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DEREK KARTUN: 


łat TEMU 


Dslestęc lat temu sezon polowań był w Polsce 
w całej pełni, Urządzały tradycyjne polowania 
Draeróżne Brnctwa Kurkowe I Kluby Myśliw- 
skie. organizowali wspaniała polowania z nagonką 
rozmalet Potaccy i Radziwiiłowie w swych feudal- 
nych sledzihach, rozbrzmiewały strzały oficjalnych 
dubeltówek | aztucerów w Puszczy Białowiewkiej, 
iwa pożowąj say 

Jeden z taloreporterów, akredytowany" przy po- 
iowaniach blatowieskien, lichwycii w przeleżdżają- 
rych aaniach taką zachwycającą parę. 


Mościcki | Goering. Wielki Łowczy Rzeszy przy- 
Jeżdźai tradycyjnie w palskie lasy, z których uwo- 
ził regularnie większe ilości polskich dzików, kura- 
paiew I zajęcy. Sanacyjni dostojnicy podejmowali 
sa z wdzięcznym ułmiechem. 

Tak, wtedy, w 1834 r., najgrubszą zwierzyną, na 
jaką palawali Niemcy w Polsce, były dziki. Ale za 
kilkanaście miesięcy mieli zagustować w polowa- 
niscn na zwilerzyną grubszą, dwunażną. Wielki 
„Łowczy przygotowywał wielkie łowy. PŁ 


DEMOKRACJA 
W STYLU CHIŃSKIM 


bea imo me 
Paz 

„Otwierana pierwsze po- 
siedzenie chińskiego Zgro- 
madzenia Narodowego. 
Niech żyje Czang Ki 
Szek. 

Na mali nieobecnych jent 
110 posłów aresztowanych 
poprzedniego wieczoru 
Innych 100 delegatów zboj- 
kotowalo posiedzenie na 
znak eolldarności z areszta- 
wanymi 

16 poaiów demanatracy |nie 
upuszcza” salę, 
Przewodniczący kontynu- 
uje 

(W nafbliszym czaale od- 
lędą się zgadnie z dema- 
kratycznymi zanadami na- 
szej konstytucji wybory na 


prezydenta Chin”, At 
NOWY RENTIER 
U. 5. A. 


*_ Bo grana rentlerów otrzy- 
mujących stale pensje z 
amerykafukiego _ Departa- 
mentu Sianu doszedł król 
Grecji Pawel. który jak do- 
nosi amerykański dzlenni- 
Xarz Walter Winchell do- 
stale 40.00 dolarów mlezię- 
Cźrne na drobne wydatki. 
Dotychczas atrzymują z 
Deparlamentu atanu pensje 
b. król rumuński Michal, 
v. węgierzki premier Nafy, 
słowacki quisllnz Durczań- 
ski, zdrajca Mikołajczyk 1 
inni _uciekinierzy, 
mma K mi w 
króla Pawła _ przyjdzie 
wkrótce kalejł Chyba tak. 
W takich wypadkach ame- 
rykański Degpartamant Sta- 
nu nie myli się AL 


FINANSOWE 
TARAPATY 
JGHNA RULLA 


Nie jest tajemnicą. 
że Anglia już od dłu- 
dlużnzego czasu stof 
u progu bankructwa 
Ale doniero teraz do- 
wiedzteliśmy się a 
prawdziwej przyczy- 
nie tej sytuncji, 

Rząd brytyjski — 
jak doniosła agen- 
cja Reutera — odmó- 
wil prodbie komisji 
palestyńskiej dastar- 
czenia jej żywności 
da dnia % maja 
hr. Rząd brytyjski 
pkarkówy, łą ua 
jest w stanie dostar- 
Czyć jej żywność po 
15 maj? br. ze wzglę- 
du na brak fundu- 
szów. 

Komisja paleatyń- 
ska ONZ jas «ie> 
mo składa się z £ 
osób. Koszt żywności 
dla komisji wynosi 
dziennie 1 ; pół £. z. 
czyli 4000 złotych 
dziennie lub 60.000 
złotych te cały ten 
okres. lgeme zrobl- 
my składuę. by po- 
moe John Bullowi w 
jego tinansowych ta- 
rapatach. 

Tom. 


SPRAWDZONA 
PRZEPOWIEDNIA 


Jedna z przepowie- 
dni Goetellsa. która 
się ziściła. W tajnych 
pamiętnikach byłe- 
go miniatra propi 
Sandy Trzeciej Rze- 
szy pod damę 14 m 
tego 1924 r 

„Fuehrer +gadzu się 
w zupelności ze mną 
że Crippa jest praw 
dziwym skarbem dla 
nas i wire był gam 
czołowicie pielęgna 
wany 

Dzisiaj sir Stattord 
Cripps jest ministcem 
skarbu w rządzie 
labourzystowakim i 

team trym BO- 

spodarczego Wielkiej 
Brytanii, Ma dobrego 
sea 


PATRZ STR.6i 7 


ETO_RZĄNZI 
HISZPANIĄ? 


Z tego samega źró- 
dla pod daią 1 lute- 
go 1542 r. znajdujemy 
taką notaticę: 
„Franco ta nadęty 
paw. Pozwala aby Hi- 
szpania była rządzo- 
na nle przez niego, 
sle przez jego żonę 
1 jeg spowiednika 
Ładny  rewolucjoni 
sta. któregośmy pa- 
sadzili na. tronie" 
Ale widacznie po- 
daba się Marahallowi 
szara a kami bar- 
dzo pragnie  wcią- 
xnąć Franca do swo- 
jezo „planu”. At. 


|GORLIWY CZYTELNIK 
BGGYCH MŁODYCH" | 


CO WOLNO KRÓLOWI. 


, 

Prusa nowojorska paajonuje się sprawą zdemoblil- 
zawanego żołnierza amerykańskiego Willy Brówna, 
który nie mógl znależć młeszkania dla sleble, żony 
1 dziecka. (Klopoty mieszkaniowe maly nie tylka 
w waaaawy ai 

Brown pizecz; 

wspaniale zpartamenty w najlepszym hotelu 
nowojorskim Waldott Astaria. 

Jak ohcy ekskról może, dlaczego nie ja, pomyślm 
Willy i wprowadzi! się do hotclu ż żoną | dziec 
kiem. Michał płaci oczywiście za holeł Willy nie, 
gdyż nie ma tyle pieniędzy, a nagabującym ga por- 
llerom cytuje konstytucję amerykańską, że wszyscy 
wy — 


DOM BEZ PLUSKIEW 


Na zebraniu aklywu słolecznego PPR | PPS toczy 
się dyskusja jak należy się ustosunkować do prze- 
clómików zjednoczenia obu pstilt po utworzeniu 
zjednoczonej partii. Pozwalić im na wstąpienie czy 


Jlm Cully, (4 me- 

try 12 cm) mi 

dzieja bou.u ir- 

Jandskiego. Unosi 

z latwością dwóch 

bokserów ciężkiej 
was 


NERUDA 
nie może dxukować 
w AMERYCE 


Znana jest dobrze uprawa Pablo Ne- 
rudy, o której niedawno plnał w 
Kuźnicy” Mariusz Marga| Ten jeden 
E największych poetów świala, któ- 
ego nazwisko zdobyło zaszczytne 
miejsce obok zamordowanego przet 
faszystów hlszpańskich w Ja* + P 
derico Gareił Lorki, z którym łączy- 
lu go zresztą sllna' przyjaźń, byl w 
czasie wojny domowej w Hiszpanii 
konsulem z ramienia Chili. Przy koń 
Cu zeszłego roku Neruda opublikował 
W prasie kilku republik Ameryki Po- 
łudniowej deklarację, której tekat 
przedrukowala m. ln. parytka „Euro- 
pó”. W deklarzcji tej Neruda zastu. 
kował ostro polliykę obecnego prezy. 
denta Chill Gonzaleza Vidale, czynią- 
cą z Republiki Chlitjskiej kolanię Sta- 
nów Zjednoczonych, na kłórej żerują 
irusiy i kartele amerykańskich kapl- 
talise= "luk tommią joma 
ska przed kllkoma mledlącami Pablo 
Neruda, senałor_ partii komunistycz- 
ne) parlamentu chilijskiego, zdecydo 
wał się opuścić swój sprzedany kraj, 
by walczyć poza jega granicemi a 
wolność obywateli chiujskich. Jak 
donoszą komunikaty z przed kilku 
dni, sprzyslężone koncerny prasy 
amerykanskiej wydały walkę Pablo 
Nerudzie, zabraniając awoim pismom 
w Ameryce Północnej | Łacińskiej 
drukowaniu jego wierszy I urtyku 
A więc zdobywamy coraz to nowe 
dowody" wolności amuryiańskie| pra. 


Gr. 


że król Michal rumuński zaj- 


4 m par 


„Wszak budujemy nowy dom wspólny — mówl 

ekretarz PPS dzielnicy Zoliborz — a kto widział 

by do nowego domu zabierać zapluskwiony hagaż?... 
u. 


SPORT I POLITYKA 


O wyniku meczu piłkarskiego Polska i Bułgaria 
(1:1) mówią, że to był prawdziwy wyraz jedności 
sławiańskiej 


ŚWIAT MŁODYCH 


ROK III NR 60 DNIA 25. 4. 4[ 
Warszawa, Grażyny 8, tel. 40552 


At. 


PRENUMERATA 


PIERWSZA 
POLSKA 


FABRYKA 


Wielka, dwupiętrowa aparatura w fabryc 
penicyliny 


F LEONCZUK 


PENICYLINA 


w TARCHOMINIE 


Raz po raa świaf przebiega elektryzująca wieść: wynaleziono nowy, cudowny lek! Nie grazi 
nam już więcej rak, gruźlica, ani Inne choroby! — Prasa, kina I radło całega świata donoszą 
o sensacyjnych eksperymenfach. W salonach rozprawa siłę przy kowie o nowym „.cudzie'* 
foczywiścia z grubymi blędamij: trzeba przecież iść z postępem. 

Miliony charych całego świata oczekują z utęsknieniem zhawczego specyfiku, kłóry jakoś 
nie przybywa... W tym samym czasie ktoś gdzieś komuś płaci miliony za patent czy licencję. 

A połam wizyafko cichnie. ! tylko w jakimś piśmie naukowym można przeczytać wzmiankę: 


środek X okazał się zawodny iuh szkodliwy. 


Dlatago tei włelu naukowców adniosła się zrazu z wahaniem i nieufnością do penicyliny. 
-— Lecz minęło 5 laf bezusfannych prób ł dośwładczeń, a penicylina — jedyny z „czarodziej 
skich” leków ostatniego ćwłerówiecza — ostała się zwycięsko. 


Lecz niestety produkcja penicyliny jest 
to przysłowiowa kropła w morzu potrzeb 
świata. A producenłom penicyliny, Stanom 
Zjednoczonym, Kanadzie i Anglii nie śpieszy 
się zbyłnio z uzdrowieniem ludzkości, Po 
długich staraniach udało nam się zakupić na 
Węgrzech wielki (ransport roztworu penicy- 
liny wartości miliona dołarów. 

Ten zakup pozwolił na natychmiastowe 
rozpoczęcie masowej kampanii przeciw cho- 
robom wenerycznym. Leczenie jestpowszech- 
ne i bezpłatne. Zdrowie przestało być przy- 
wilejem bogałych, zakupywanym w prywat- 


nych gabinełach lekarskich za wysokie 
honoraria. 

Ale zakup,to tyłko począłek. Niezależność 
od zagranicy i zdrowie ludności zapewnione 
będą wiedy tyłko, gdy będziemy penicylinę 
produkować sami 

Jedziemy więc do Tarchominy pod War- 
szawą, — lam, dzięki wysiłkom i energii 
polskich specjalistów buduje się pierwsza 
polska labryka penicyliny. 


Cląg dalszy na sironie 4-tej => 


LJ 
m 


c 
l 
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Penicylina 
wynalazkiem rosyjskim 


Za granicą rozpowszechniony 
jest pogląd, że roklem narodzin 
penicyliny jeat rok 102R, kiedy 
uczony angielski, ralkrobiolog Fle- 
mine stwierdzi, łe zgod błonki 
sIEIGNEI piesni WYGZIGĄ 4 s 
Hólna maieria, hamująca razwój 
złoelstego staliokoku. 

Jednakte szczegółowe zaznajo- 
mienie mię e licznymi materiałami 
dowodzi, że penlcylna zastała 
odkryta przez uczonych rozyjsicich 
o klikadziesiąt lat przed tym. 

W rosyjskich wydaniach: 
sopiama Wojekowo-Medyczne” z 
roku IM. W czacopiimie „Medy- 
Clnskij Wlentnik" 2 lat 1672—187) 
uczeni rósyjicy W. Mi 
Połatiebnow opubiika 
ty swych prac a stosunku hakcieril 
do pleśni, o nieabecności bakterii 
w adżywce pod mleńnią a także 
o pamyłlnym leczeniu przy o- 
mocy pleśni ropiejących wrzodów 


(W len sposób rosyjska wiedza 
lekarska 0 przeszło pół wieku 
przed Fleminglem nię tylka od- 
kryla, lecz częściowo zbadala | na- 
wet praktycznie wykorzystała wia 
ściwaści iecznicze zielonej pleżni 
(„peniellium") dla leczenia róż- 
nych rodzajów roplejących wrzo- 
dów 1 ran, furunkulów oraz cho- 
rób wenerycznych, 

Niestety technologia substancji 
JeCZNYCN BIĄTA JESZCZE WOWCZAK A 
nader niskim poziomie. Dia tego 
plerwize odkrycla w dziedzinie 
penicyliny nie rozwinęły ulę wów- 
Czas dalej. Należy zaznaczyć, że 
nawet w naszych czasach wyBo- 
klego poziomu techniki, pa po- 
wtórnym _ odkryciu penicyliny 
urzez Fleminga upłynęło jeszcze 
12 lat, nim zaczęła prakiycznie 
wykorzystywać to odkrycie. 

Obecnie uczeni radzieczy owoc- 
nie rozwijają ldeę ugruntowaną 
w Rosji przed bllsko © laty. Juł 
Obecnie istnieje w Związku Ra- 
dzłeckim sereg fabryk praduku- 
lących penicylinę z bardziej udo- 
skonaloną techniką niż ta, która 
jest stosowana w Kanadzie, w 
Stanach Zjednoczonych | Wielkiej 


uf 


szłrrarzzy 


457 


„R edkiii 


Uwakę naszą przykuwa jakiś 050- 
vliwy, zielonkawy przedmiot: ni to 
wagon, nt olbrzymie pudło, Wygląda 
dość niewinnie. Wierzyć się nie chce, 
słysząc, Że ta „bagatelka” waży 12 
Fton. —'„To chłodnia, Tu chłodzić się 
będzie „bullon* przea oczyszczeniem. 

W. prowizorycznym laboratorium 
zamknięte są precyzyjne urządzenia 
do produkcji penicyliny: termometry 
automatyczne, termogeneratory | po- 
tencjometry, motorki, wirówka, 5u- 
szarka. Wszystko nowe, lśniące 1a- 
klerem | chromowanym metalem, a 
nade wszystko — udoskonalone ” w 
działaniu, 

Na stole stoi flltr — prasa z sącz- 
kami Seltza; tutaj „bullon* będzie się 
sterylizować. Filtr zatrzymuje bakte» 
rie, a sączkami ściek czysty płyn, 

Obok dwa automaty: jeden do na- 
pełniania, drugi do zamykania ampn- 
lek — buteleczek. — Każdy z nich 
spełnia pracę wielu robotników, Szyb- 
kość, dokładność, taniość i oszczęd- 
ność w ludziach — oto korzyści, jakie 
daje postęp techniczny. 

„Nic dziwnego, że przy takich urzą: 
dzeniach mają wysoką produkcję" — 
wzdycha jeden z obecnych pracowni- 
ków. — zakupimy w tym roku urzą- 
dzenia do kilku nowoczesnych fabryk, 
to | u nas wzrośnie wydajnoś 
dodał drugi. — Tylko że my obróci- 
my je na nasz dobrobyt, a u nich co 
ma 2 tego człowiek pracy”? 


budowniczy fabryki, inż. Bohatyr 

wicz, rozkłada filtr - prasę, w której 

sterylizować się będzie roztwór peni- 

cyliny. Na stole leżą odkręcone 
sączki Seitza. 


Nie slyszellśmay dalszego ciągu, ho 
uwakę naszą przykuły cztery w 
miała Supercentryfugi Sharpiesi 
paratory o szybkatci do półtora ty- 
sląca obrotów na minutej. — Stoją 

Ma się wraże- 
kk my, czekają niecle: 
pliwie chwiń uruchomienia fabrykL 

Fachowe objaśnienia lnź. E. wyniy- 
halą się naszym uazom, mie nawykłem 
da tylu mądrości. — Wychodzimy z 
laboratorium, teg „mózgu fabryki. 
Kierujamy się do hal, którą nazwać 
można „sercem. 

W przeciwieństwie da precyżji mi 
syn, wszystko tu jest alrzymii 
zbiorniki do „zlmnego bulionu" (pa 
160 galonów), autoklawy (do steryli- 
sacjł), urządzenia chładnicze, rury 2 
kwasQodpornego metalu, 

I pomyśleć, ża cały ten skomplika- 
wany proces — z pleśni do „czara- 
Jzlejskiego* praszku — 2ajmuje tylka 
skoło 12 dni! Istnieje wprawdzie nie 
jeden, lecz klikanaście różnych sposo- 
hów otrzymywania penicyliny. 

Nazwa preparatu pochodzi od slowa 
penielium* — pleśniak. Naukowcy 

ji okało 30 tysięcy szczepów pie- 
nim doiurii da whutcśwych 


Gdy idziemy obejrzeć 
nas stuk i ło icylina"; obok 
bocznicy kolejo- 
arseno-benzolu, 


innej znów strony 


skot. Bo buduje się nie 
jest w toku remont rozwalonej przez Niemców 
nieco dalej wykańcza 
pracownicze; 
fundamenty 
osób, szkoły, żłóbka, biblioteki, itp. 

tącym życiem 


Tarchomin wre 


Zarodniki. pleśniaka, wyhodo- 
wane w pracowni, przeszczepia się 
w małych probówkach na spe- 
cjalne pożywki. — Ze wszystkich 
pożywek najlepszą stanowi... po 
prostu brudna woda, powstała po 
moczeniu kukurydzy. 


Stopniowo przeszczepią się za- 
rodniki do coraz to większych 
butelek, przygotowując je do 
fermentacji, Na straży 'stości 
szczepów stoją lampy kwarcowe, 
bezustannie zapalone. 


Na specjalnej sali, w wielkich 
zbiornikach, pleśniak fermentuje. 
Tu oddaje on swemu podłożu ca- 
łą wartość i treść, aby zostać na- 
stępnie od niego oddzielonym, ja- 


Na przodzie filtr - pr: Dalej dwa 
automaty do napełniania ampułek pe- 
nicyliną, 


ka bezużyteczny. Pozostały płyn 
podlega skomplikawanemu czy- 
szczeniu i zgęstczeniu (z tysląca 
ltrów  „buiłonu* otrzymujemy 
zaledwie dwa litry wyciągu). 


Po rozlaniu da maleńkich bu- 
teleczek, plyn wędruje do chłod- 
nt gdzie zamrażany jeat do 30" 
nomiżej zera, a następnie do su- 
szarni — W komorze próżniowej 
(próżnia prawie idealna, niemal 
nie spotykana w technice). peni- 
cykna zamienia slę w proszek, 
przykiera postać krystaliczną. W 


duje stę u nas lahoratarlum ba- 
dawcze, które szukać będzie no- 
wych, ulepszonych postaci peni- 
cyliny | metad produkcji 


Zaglądamy do samych zakładów Splessa. — Przed wojną była to spółka akcyjna, uzależ- 
mionu nd wlelklego francuskiego koncernu chemicznego Rhone-Poulenc. — Zamiast wyko- 
rzystać krajowe surowce, Splesa sprowadzał z zagranicy drogie półfabrykaty, aby zapewnić 


grube zyski swym cudzoziemskim akcjona! 


Dziś cała produkcja byłych zakladów Spiessa oparia jest na własnych, krajowych żurow- 
cach | półłahrykatach. A trudności są wielkie. Bo kiedy Niemcy uciekali, nie pozostawili ani 
jednej maszyny calej. — Tu. nad Wisłą, zhyt było gorąco. by mogli caś wywieźć; zniszczyli 


więc urządzenia i budynki. 


Kiedy powrócił na miejsce dawnej fabryki 
jej przedwajenny kierownik, dyr. Sokołow- 
ski, stał tu tylko jeden mały budynek, jako 
— tako zdatny do użytku. Nie zakładając rąk, 
zabrano się do odbudowy. Mała garstka sta- 
rych pracowników ani myślała szukać gdzie 
indziej łatwiejszego chleba. — I oto dziś, po 2 
latach intensywnej pracy fabryka nie tylka 
odbudowała się całkowicie, lecz nadto stanął 
tu nowy pawilon arsena-benzolu, gdzie nie 
długo rozpocznie się produkcja. — Rozpo- 
częto też budowę dalszych pomieszczeń. 

W skromnej kancelarii, w roboczym fartu- 
chu przyjmuje nas dyr. Sokołowski. — Nie 
urządził wprawdzie elegancko gabinetu, ale 
za to ulepsza zakłady; fabryka produkuje ok 
120 rozmaitych preparatów, w tym wiele ta- 
kich, jakich przed wojną nigdy w Polsce nie 
wytwarzano, sprowadzając je z zagranicy, np. 
Stiminol (równoważnik Coraminy), czy No- 
varsolen, równoważnik niemieckiego Neosal- 
varsantu. 

Zakłady te są największe w kraju. Wypro- 
dukowały w roku ub towarów za 175 milio- 
nów zł, tj. ilościowo w 144'/, a finansowo — 
110% planu. 

Wadą zakładów jest zbyt wielka ilość pra- 
cawników biurowych w stosunku da produk- 
cyjnych; na 340 ogólnej liczby, jest aż 60 
urzędników. 


Wprost z budynku administracyjnego idzie- 
my obejrzeć szkołę. Jest to gimnazjum prze- 
mysłowe, powstałe po wojnie. Szkoła liczy 
dziś 60 uczniów, a na rak przyszły przewi- 
duje się 100. Jest to wielka duma tabryka. 

Stamtąd idziemy wprost do budynku arse- 
na-benzolu. Wytwarza się tu Novarsolen, pre- 
parat, zwalczający syfilis. — Pytamy się, czy 
nie będzie an zbyteczny po powstaniu abry- 
ki penicyliny. — „Bynajmniej — otrzymuje- 
my wyjaśnienie — penicylina jest jeszcze 
zbyt „młodą znajomą”, aby można było 
przestać całkowicie dawnych środków w cią- 
gu 20—30 lat bieżących”. — Człowiek nie jest 
królikiem doświadczalnym, aby można było 


ryzykować, że jednak kiedyś, po latach, ode- 
zwą się jakieś skutki choroby. — Nie prze- 
kreśla to bynajmniej działania penicyliny; 
środki arsenowo-bizmutowe stosowane będą 
równocześnie z nią. 

Do najciekawszych działów 1abryki należy 
pawilon organo-preparatów; łutaj przycho- 
dzą masami gruczały bydlęce, a zwłaszcza 
świńskie; przysadki, tarczyce, jajniki, grysi- 
ce. — Z mich wytwarza się hormony, zwalcza- 
jące rozmaite braki i dolegliwości gruczo- 
łowe 

Na innych działach odbywa się nie mniej 
skomplikowana produkcja: aparatura wyso- 
kiego napięcia naświetla drożdże, z których 
powstanie witarnina D-2, lecząca rachityczne 
dzieci; gdzie indziej znów fabrykuje się 
Phosphit, środek wzmacniający, czy Sulfarni- 
dy, specyfiki o rozmaitym zastosowaniu. 

Jest w zakładzie taki pokoik, gdzie zwykłe 
słychać piski i świergotanie; to maleńka „do- 
mowa” menażeria, krółestwo zwierzątek do- 
Świadczalnych. Na nich próbuje się jakość 
wszystkich leków, aby nie wypuścić na rynek 
złej produkcji. — Są tu białe myszki, świnki 
morskie, gołębie, króliki. Ani przeczuwają 
losu, jaki je czeka. 

Z zainteresowaniem przyglądamy się pro- 
dukcji lanoliny; cierano brązowa, nie przy- 
pomina bynajmniej tego białego kremu ka- 
smetycznego, jaki znamy w sprzedaży. Zro- 
bi to może niespodziankę nie jednej panu, 
gdy dowie się, że smaruje sobie codzień 
twarz... potem owczym. Bo z niego właśnie 
tworzy się lanólina. 

Przed wojną wyrabisliśmy lanolinę z weł- 
ny owiec australijskich. Surowiec ten był 
bardzo drogi — zwłaszcza, że otrzymaliśmy 
go za uprzejmym pośrednictwem Angli, a 
uprzejmość kosztowała nas podwójnie. 

Cała produkcja nie przychodzi tu łatwo; 
przy każdym kotle, każdej maszynie sły- 
szymy o brakach, kłopotach i trudnościach. 

A jednak wielka fabryka zdrowia 1dzie na- 
przód. 


F. Leonczuk 


REPORTER „ŚWIATA MŁODYCH" 
Z WIZYTĄ U MINISTRA ZDROWIA 


AAICLICIRA 


czuna uad zdrowiem NARODU 


a placu Unit Luhelskiej i na sąeladującej 
N: nim ulicy Puławskiej panje zawsze 


|JLU A 


olhrzymi ruch i gwar. Przyżeżdźają i ód- 
jeżdżują ciążkie „Chaussony”, zgrzytają 
na elektrycznych przewadach paląki trolleybu- 
sów, dzwonią tramwaje, które napróżno starają 
się „przekrzyczeć* klaksony aut. Ale na ulicy 
Ghoelmsklej jest cleho 1 spokojnie. Tak właśnie, 
jsk być pawinno. Atmosfera nauki nie znosi 
hałasu | zgiełku. 

Tuż obok Państwowego Instytutu Higieny, tej 
wielkiej „fabryki zdrowia” całej Polski — mie- 
źci się 1 Mlnisteratwa Zdrowia. Gospodarzem 
tego Ministerstwa jest znakomity uczony | chi- 
rurg — profesor Tadeusz Michejda. Byt wykdi 
dawcą w Gdańskiej Akademi! Lekarskiej — obe- 
enie zaś z zacisza swego gabinetu przy ulicy 
Choeimsklej czuwa nad naszym zdrowiem. 

Gabinet ten — jak przystało na gablnet praw- 
dziwego uczonego -- cechuje surowa prósłota. 
Klika krytych akórą foteli, mapy | wykresy 
ne śclanach. książki.. Stonowany w barwach 
dywan tlumi kroki. 

Za ciężkim biurkiem, pełnym sprawozdań, ata- 
tystyk, nolatek — minister Michejda. Mądre, 
Badawcze apojrzenie, Spojrzenie chirurga. Krót- 
ko przystrzyżone siwe wąsy | miły uśmiech, roz- 
laśniający od czasu do czasu tę skupioną twarz, 

Minister profesor Michejda jest gładka wygo- 
lony, ma dobrze skrojone spokojne ciemne ubra- 
nie w dełlkatne jaśniejsze paski. Kołnlerzyk u 
miękkiej, kremowej koszuli ma bardzo długie 
szpice. Krawat jest ciemnogranatowy w drob. 
niutkie szare gwiazdeczki, Nie jest ta, hroń Boże. 
żaden krawat zagraniczny — Ot, zwykły krajo- 
wy z tych, co to kosztują, 5i5 złotych. Mimo to 
wiąże się doskonale, co możemy naocznie stwier- 
dzić, obserwując piękny węzeł pod szyją mini- 
stra Michejdy. 

— „Mam tylko pięć minut walnego czasu” — 
mówi do mnie minister. Zaraz patem mam kon- 
fereneję... 

Smutne to — dla dziennikarza, żądnego wy- 
wiadu. Stwierdzenie okraszone zostało jednak 
milym uśmiechem. Łatwiej w ten sposób przeł- 
knąć tę „gorzką pigułkę". 

Ale rozumiem... Ryś ministrem zdrowia w wy- 
niszczonej wojną Polsce, to wcale nie jest la- 
twe. ani proste. 

Wiele dni wytężonej pracy, wiele niedospa- 
nych nocy kosztuje ministra Michejdę rozwią- 
zanie problemu zdrowotności w Polsce. Powoli, 
powoli rozsupłują się gordyjskie węzły trudno. 
kci, I na tym odcinku naszega życia widać już 
dużą poprawę. 

Rząd robi pod tym względem, co tylka jest 
w jego mocy. Lekarzy mamy zbyt mała — jest 
ta faktem. Ale w dodatku są oni wadliwie roz- 
mieszczeni. Wieś w porównaniu da wielkich 
miast cierpi na wielki brak lekarzy. 

Godzinami niersz wozi się chorych po wy 
balstych drogach na chłopskim wozie do szpi- 
tala. Brak akuszerki czy ginekologa przy bar- 
sej skomplikowanych porodach zwiększa 
śmiertelność wśród położnie | noworodków 
Do dziś dnia można spotkać na każdej wsi ko- 
rzystających z pomocy „bahek*, „owczarzy” 
1 znachorów, którzy przewaźnie nie zachowują 
naiprymitywniejszych zasad antyseptykl Gdy 
„okadzania* j czarnoksięskie mikatury nie po- 
magają — chory decyduje się wreszcie na 
odwiedziny u” dalekiego lekarza. Wówczas może 
jednak już być za późno 

Tem stan rzeczy ulegnie obecnie radykuinej 
zmianie Ministerstwo Zdrowia udziela bowiem. 
wydatnych subwencji dla lekarzy, dentystów, 
farmaceutów 1 personelu sanitarnego, by zne 
chęcić ich da osledienia się na terenach spe- 
ejalnle odczuwających brak pomocy lekarzkiej. 

Rośnie także Hość ośrodków zdrowia i spe- 
cjalnych przychodni, 

Państwa dba również bardzo o kształcenie 
personelu sanitarnego. Coruz więcej mamy 
szkół plelęgniarskich | szkół polożnych, mło- 
dzieży studlującej medycynę przyznuje się sty- 
pendla i zapewnia praktyki, dorzkała się po- 
mocniczy personel szpitalny. Wielu lekarry 
wyleżdła w celach specjalizacyjnych za gra- 
nicę. 

Ostatnio cały kraj ohjęty zontal tak zwaną 

cją W." Jest to akcja zwalczania chorób 
nerycznych. 
Na terenie całego Kraju, przy wszystkich 
ośrodkach zdrowła, zarówno wojewódzkich jak 
1 powiatowych — 'mleszczą się poradnie akór- 
no — wenerologlczne. Podkreślić trzeba, że 
lecznictwo jesi w nich całkowicie bezpłatne. 
W ciągu bieżącego roku Ministerstwa Zdrowiu 
przydziela bezpłatnie penicilinę wszystkim cho- 
rym, dotkniętym tak zwaną wczesną kllą, 
u więc trwającą nie dlużej, jak trzy lata od 
chwili zakażenia. Penicllina przydzielana jest 
również dzieciom, obciążonym kdią dziedziczną, 
uraz kobietom w ciąży. 

„Palski plan zwalczania kiły — mówi minister 
Michejda - sostał uznany przez Międzynaro- 
dowy Komitet Ekspertów w Genewie jako m 
gący służyć za wzór dla innych krajów, zna 
dujących się w podobnej da Polski sytuacji. 

Zmpowiedziane ulęć minut minęło od dawna 
A tyle jeszcze zagadnień nie zastało paruszo- 
nych.. Ale kllkskrotnie już zaglądała sekre- 
tarka ministra 1 kilkokrotnie niecierpliwie Brzę- 
czal tełeton. Nleomylne znaki, że tam gdzieś 
już nz profesora Michejdę z niecierpliwością 
reznaje 

Będąc już na dwórze, 
w górę. na pełyskliwe szyby akien gabinetu 
Ministra. "Tego gabinetu, gdzie czuwa on nad 
zdrowiem Polski. 

Wywiad przeprowadziła 

KRYSTYNA BOERGEROWA 


raz jeszcze spoglądam 


soru.dT AMERTNA 


Raxdział | 
Przedstawsemy dwa aklicza USA 


asladając do plsanią książki o Sta- 

nach Zjednoczenysh należy się zi 

stanowić: o cwym sie pisać? [ei 

szeroki, różnerwdny, i fascynujący 

raj, nić jest łatwym lemstem do uogól- 
nień 'i powierzchownych sądów. 


Ww jranicach Stażów 
żyją jcy, Irlandczycy. 


Jednoczonych 


lzy, Duńczy (ram 

Holendrzy, Zydat, 
czycy, CHńczycy, połamkowie 
Słowian + _ rze | innej rasy na 
iwiecie. Sam stan Texas jest większy od 


; słan Nowego Jorku mu zatejc- 
nych 2.250.000 samochodów, które 
zabijają rocznie 1.765 ludzi, zaś miasto 
New York jest jednocześnie największym 
miastem żydowskim | murzyńskim na 
świecie oraz drugim co do wielkości mi 
stem włoskim. Stany Zjednoczone zwięk- 
szyty śwoją ludnoić w trójnasób i zwięk- 
szyły swój obeasr 50 razy od czasu u- 
chwalenia kosałytucji. Przestarzala ta 
konałylucja, ktdra według oceny znako- 
mitego profesnra amerykańskiego Bearda 
byla wynikłem niezadowalających kom- 
Płamiadw między zwalczającymi się ni 
wzajem grupamł kapitalistycanyrni, regi 
luje po dziś dzień formy ycia potltycz. 
nego w USĄ, 


Amerykańskie monopołe 14 tak bogate. 
łe ich dyrektowy slisranią zw sy 
Jednokrołnie wstaw wa py 
rocznie. Ale na pałudniu żyją miliony 
zobotników pracujących na _ płantacjach 
bowelny, ktdrych zarobki są mniejate nik 
I dołar' dzłennie, USA ło kraj, ydzie 
latnieje przemysł garów lzawięcych dla 
Izę" zania jkujących — rabotników, 


je pamawnow 


Ameryka jest krejem protestanckim. 
MY ma aydowakt | katolicki problem 
Aby być jednak wziętym politykiem np. 

atanie Angli Ef wzgłęda na 
wyznawaną „ nełeży w; 

ko: w” ata 
d zal wyznanie kalalickie ja 
ję przenzkodą na drodze do ka- 
rlary politycznej Są w Slansch Zjedna 
czonych katolicy | Marmoni, metodyści, 
baptyści, tabi prerblterlanie, na 


ukawi Chrześcijanie, parfekcjanłści, fun 
dumentaliści. zkocikowie | święci anieli 
4 Rag wie kto jesrcze. W stanie Alabam! 
upotkalem księdza, który wykładał 2 am- 
bony zasady naukowego sacjaliima za pa 
mocą wykresów | dobrze dnbranych cy 
dat r Plima Świętego. W sąsłednim sia” 
nie Loutajana xaś parnsiem księdza Tarmi- 
nalio, Infernowanego pode. 
laszystowską działalność, a 
nadał pi. 

dawnej pa 
w Detrol! 


Jest w Stanach Zjednoczonych ponad 
1,900 dzienników | największe z nich co 
dziennta rano wypowiadają wojnę Żwjąz- 
kowi kaazieckiemu | młrtwawe Sazaaók + 
wi. Jest ponad 900 radiowych iscj na 
dawczych, kldre przez tafy dzień | po 
a_głupawe 'eluchowiika. rekli 
mujące mydło do zębów, pasię da butów 

gumą do łucła. Jeat oczywiście Holiy. 
Mgod_ oagukujący ludnymi_ mirałami. ży- 
cła w USA. jasł wysako rozwinięty prze. 
mysi. reklamo: Ale po za tym jest 
amerykański realiam w powieści, archi- 
jęktura -Frank Lloyda | murzyńskie me- 
lodie. 


telefonów, gumy do żucia 
1 psychoanalistów. Ale jest on zasadniczo 
najmniej bezpiecznym gospodarczo miesz- 
kańcem tego wiata. Jego kraj jest jedno- 
cześnie najsilniejszym i najsłabszym na 
dwlecie. Produkuje on polowę światowego 
mydabycła ielaza | jedną trzecią świało- 
wej produkcji ztali, nłe zależny jest cal 
%kowlcia od zagranicy Jeżeli chadzi o cy- 
nę, płatyną I uran. Ślany Zjednoczone 
usilują zorganizować nowy płan, któryby 
zapewnił im hegemonię nad całym iwie- 
fem t jaż obecnie dominują niepadzielnie 
w świecie kapitałlałycznym. ale Stany 
Źlednoczone 14 leł krajem, gdzie powta 
rzające się kryzysy pozbawiają jak np. 
w 1929 raku 20 młllonów ludzi pracy. 
gdzie dziesiątki bankierów, przemysław- 
<dw i zpekułantów rzucało siq też 2 di 
paczy chmur ku włelkiej niewygodzie 
przechodniów. 


Ci z naszych czytelników — 2 
jest ich sporo — którzy w mo- 
mencie wybuchu wojny zaledwie 
opuścili szkołę powszechną 1 Ich 
Gkrea dojrzewania przypadł na 
ckupację — przyzwyczalli zię do 
tego, hy ze słowem Ameryka, 
USA kojarzyć pojęcie: sojusznik. 
1 na pewno CI właśnie czytelnicy, 
czytująe codzienną prasę, nie mo- 
gą zrozumieć, jak to się stalo, że 
Ameryka, o której przed woiną 
pizywyklo się mówić, jak o „ra- 
fu”, a padczas okupacji jak o 
„przyjaciełu*. — Po zakończonej 
wojnie Ameryka Roosevelta za- 
mieniła się w Amerykę Trum- 
mana. Dla tych wszystkich, któ- 


Amerykański dziennikarz John Gunter 
narwał kiedyś Slany Zjednoczone naj 
większym, najbardziej zwariowanym, naj 
beswaj wakawawywym wami” wee 
billzowanym, | najmniej dojrzałym pań 
Paęm m ww. Nr + prym 
niki zamienić na dzleziątki innych, ale 
nie pomoglyby to w poznaniu dróg roz 
zjowych I klerunku w Jakim krocza w 
USA 


Spaźrdd miliardów faktów należy wy- 
brać le, które zkledają ałę na prawdziwy 
ob nów Zjednoczonych 

Temu właśnie celowi służy niniejsza 
książka, Z jej kort ukazują się dwa obli- 
cza Ameryki i Amerykanów. Ameryka 
Lincolna. Franklina Delano Roosevelta i 
Henry Wallacea. Ameryka Nowego Ładu 
1 odważnych działaczy komunistycznych 
w, zapadłych goludniowych stanach USA 
mea Gie rozbijanie związków za” 
dymyak st ni a prawo lynczu 
nieobołoną dotąd tęadycją. Ameryka pod- 
żegaczy wojennych i rekinów  kapifali- 
stycznych, Ameryka Rankina lita, Pot- 
da Morgana i Du Pontów, Ameryka For 
restala i Tafta. To la druga Ameryka. 
Amaryka zła jesl dziś ziłą dominującą 
w 38 atanach Ale z drugiej strony 25 mi 
lionów ludzi, którzy głosowali aa Kodue 
veltem t ładem nie zglnela w 
jary lub Misaiippi Tych 
23 milionów żyje i wierzy w te ideały 
jakla representowal Nowy Ład Rocie 


rzy dotychczas nie zrozumieli, ja- 
kie zmiany zaszły w USA, i kta 
objął rządy po śmierci Roosevelta, 
Qrnz jak Ameryka stała sle śro- 


dowlskiem zagrażających światu 


i pokołowi sll międzynarodowej 
rcakcji — drukujemy ksiażke o 
Ameryce D. Kartuna „This is 
America" — ta jest Ameryka — 
brzmi jej tytuł. Taka właśnie jest 
Ameryka jak ją oplsuje w swej 
książce D. Kartun. Podając tylko 
suche fakty — D. Kartun odkrywa 


przed nami prawdziwe oblicze 


amerykańskieh restauratorów fa- 


szyzmu. Czyta się ją jednym 


luka 
(Red.) 


Roedzial 1 
Pan Morgan jest 


panem wszystkiego 


W raku 1650 Imigranei, którzy za- 
lożyli swoje osiedle na krańcu wyspy 
Manhattan, zbudowuj| mur dla obra- 
my przed napadami Indian. Wzdłuż mu- 
ru blegla wąska uliczka, która stała 
slę miejscem wszelkiego rodzaju han- 
dłu. Nazwana ją WALL STREET 
(ulica biegnąca wzdłuż muru). Dzisiaj 
Indian już mie ma ( mie ma joż mu- 
ru. Ale pozostaje ullca, tak samo 
wąska jak przed tym | pozomtają po- 
tomkowie dawnych handlarzy, Wall 
Street jest jak kamjon z cementu 
| stali, we wnętrzu którego spieszą 
tam 1 spowrotem tysiące malych, 
<ząrno ubranych przechodniów. Naj- 
częteiej z grubymi brzuchatni... 


Symbalzm lego flnansowego 74% 
ram świata Mapitalstycznego Jest 
miezwykiy. Zastalo ona zbudowane 
wzdłuż pierwszega muru obronnego 
nawych zdobywców przeciw tubylczej 
ludności Pełudniowej Ameryki. Za 
czyma się | kończy jak padkreśia 


a makabrycznym humorem przewod- 
nik po Nowym Jorku na cmentarzach 
(po obu stronach Wall Street znajdu- 
ją się kościoły. To na miejscu jed- 
nej z kawiarń Wali Street ułożone 
zostaly plany Stanów Zjednoczónych, 
kraju, Który mlal stać się najwięk- 
szym bastlonem kapitalizmu z Cen- 
trum na samej Wall Street. 


Budynki Wall Street wznoszą się ku 
niebu, Ale w zarysie konturów dra- 
paczy chmur jest przerwa przy nu- 
merze Wall Strect 23. Pad tym nu- 
merem znajduje się kwatera gfówna 
Domu Morgana | nie byłoby w styłu 
pana Morgana i jego parinerów aby 
nudynek ich biur wznowił się 2ro- 
gancko ku niebu, Istotą mitu Mor- 
gama Jest, że jego dom bankowy sta- 
nowi przytulek staroćwieckiej Sz! 
cawności | uprzejmości pośród dzikiej 
tinantowej dżungii. Przez wlels lat 
1. Plerpont Morgan, a później jego 
synowie 1 Bukcenarowie „pracowali” 
nad stworzeniem jega tnitw. Trzeha 
bylo 50 at, aby mit ten rhnrzyć | jesz- 
Y way kió Madwą WWAłRŃ MI spow 
wy za wygraną calkowicie, Taktyka 
Morcana mie różni się wiele ad tak 
tyki du Ponta czy Mellona. Stary 
Morgan był nie lepszy od Rockefelle- 
ra lub Vanderhflta, nieprzeciętnych 
lajdahów. Ale postać Morgana Jest 
bardziej interesująca, gdyż ze swo- 
Jego, nlepozorneko budynku na Wall 
Street kontroluje on zasoby wartości 
11.604.080.000 dolarów. Te zasoby hę 
dące własnością 444 lowarzystw, kon 
uołowanych przez Dom Bankowy 


Morgana, równają się dwuletniemu 
gochodowi  maradowemu Wielkiej 
HBtytani. Imperlum tinansowe Mor- 


geDa przedstawia w uwej ostatecznej 
tartale centralizacją finansowej kon 
trall w Stanach Zjednoczonych. Jego 
patęga jest olbrzymia | zastraczająca. 
Katdy w USA wie, że Morgan mia. 
nuje swych ludzi do rządu, że jega 
przedstawiciele cą zarówno w partli 
demokratycznej jak I republikańskiej, 
że wybiera | mie dopuszcza da wyho. 


1ów gubernatorów stanów, posłów 


tmńduszów wybarczych  więkazi dci 


amerykańskich kongrecmanów wyka: 
mm m zoswmś iR siadł aiakk 


«iaua4j, wypiaawyA p . 
warzystwa kontrolowane przez Mor- 
gana - Inne wielkie trusty finansowe. 
Czym nardslej reakcylny jest dany 
poseł lub senator, tym większy pro- 
cent suhwencji pochodzi z tych żró- 
del. Nie więc dziwnego, że politycy 
© waeają « Katęirako w w way 


się nwoich wyhoreów ale w interesie 
Domu Hankowega Margana. 


Morgan oczywiście Jest typowy dla 
monopolistycznych USA. System cen- 
<ralizacji floansonej, który ma swój 
ęzel nerwowy na Wall Street 23, 
powtarza mę w  kaśdej 
dzlnie przemysłu amerykańskiego. 
Wymowa statystyk Jest uż nadia prze- 
konywująca, Między rakiem 1812 | 1sz3 
nie mniej miż s2OŻ6 towarzystw zni- 
knęlo, większość z nich zaż pochk 
mięta zostala przez większe przemy- 
slawe koncerny. Ten rozwój w kle- 
runku monopolizacji zupełnej był 
Jeszcze szybszy w latach wojennych. 
Ponad polowa wszystkich kantrak- 
tów zhrojentawych zustała przyznana 
przez rząd 13 największym towarty- 
stwam. 


dzie- 


Spnwodowała to przyspiesze- 
mle tempa lączenia się wiejkich kor- 
poracji w jeszcze większe kornora. 
cje 4 w roku 1845 tylka zanotowano 
2a takich palączeń. Skutkiem wojny 
w rękach coraż ta mniejsze] karstki 
ludzi skupiala się coraz większa po- 
tesa przemyslowa. 1 nieuchronnie 
wraz z poięgą gospodarczą w ich ręce 
dostała się potęga gospodarcza i po- 
ltyczna. 


Równolegle do tendencji monopoli- 
stycznych przejawila się też tenden- 
cja wielkice wwarzystw finansowych 
4 przedsiębiorstw przemysłowych roż- 
riągnięcia wplywów na te dziedziny 
życia, do Których tradycyjnie nie 
mlaly dostępu. Dzisiaj postać malega 
niezależnego farmera nalety do za- 
mierzchiej przeszłości. Mały nieza- 
łetny farmarr jest dzimaj pokornym 
dłużnikiem swych nowych panów — 
wielkich mków I towarzystw axeku- 
tacyjnych, które w okresłe depresji 


wykupiły mniejsze hanki | wielki 
majątki ziemekie. Wzroćli też w zna- 
czenie haronawie rzeżni, plantacyj 


tytoniowych 1 hawelnianych, króla- 
wie pszenicy | bydła, SĄ ant dzisiaj 
największymi spośród kapitalistów 
amerykańskich, | we własnym gronie 
kantrolują całkowicie inalego, nieza- 
lełnega farmera. Hulua, złota peze- 
nica rośnie obecnie na palach, zanta- 
wionych już przed tym, nim ukażą 
się ma Miej pierwsze Kiełki zhót. 
Przeciętny farmer ma dzisiaj tyle nie- 
zależności gorpodarczej ca rokotntk 
amerykański w dużym mieście prze- 
mysłowym. Amerykańskie monapole 
wkroczyły zwycięska da rolniczych 
okręgów pólnacy i południa. 


Najazd amerykańskiego przemysła- 
wego kapltala na poludniowe rolnicze 
stany USA jest sioiankawo nowym 
przejawem działalności wielkich ina- 
napoli | stwarze przez in nową sytua- 
cię polityczną. 


Ten proces ukrywany jest starannie 
brzed narodem amerykańskim, kar- 
minnym nieustannie przez pracę ame- 
rykańską mitem o nieograniczonych 
możliwościach | nlezależności życia 
na wsl. System wolnego handlu w 
Stanach Zjednoczanych urósi do aym- 
haiu boskości | wleczności. Pod tym 
względem maże najbardziej znamien- 
nym jest oświadczenie, złożone w ra- 
porcie rocznym Natlonai Association 
uf Manufactures, w którym czytamy: 
uLudzie w maszch nle Interesują się 
detalami. Myślą | kierują się prosty- 
mi uczuciami. National Associetlon 
Ot Manutactures wykorzysta ten takt 
nhy w drodze agresywnej kampanii 
reklamowej uczynić system wolnego 
handlu „hołyszczem* narada amery- 
kańsklego", 


* + w numerze następnymi, 


KORESPONDENCJA WŁASNA „ŚWIATA MŁODYCH” 


czyłi co robi we Zcankfutcie 
MISTER LOGAN:? 


JĘJA 


Amerykański byznesmen Lo- 
gan prowadzi w swoim biurze we 
Frankfurcie olbrzymią i skompli- 
kowaną transakcję finansową z 
ramienia Departamentu  Stenu 
USA 

Bezpośrednim celem iej rans- 
akcji jest ujarzmienie narodu 
Ostatecznym zaś celem ięst zor- 
ganizowanie bloku zachodniego 
na silnych wojskowych 1 gospo- 
darczych fundamentach. 


Misier Logan jest przewodni- 


czącym  Anglo - Amerykańskiej 
Agencji Eksportowo-Importowej 
(JEJA) Agencja 1a kontroluje 


cały handel zagraniczny Bizonii, 
dyktuje ceny towarów niemiec- 
kich i politykę anglo-amerykań- 
skich władz okupacyjnych 


Oficjalne cyfry eksporlu i im- 
portu ogłoszone od czasu do cza- 
su przez JEJA ukrywają praw- 
dziwe tranzakcje tej agencji, 
która zmierza do przekształcenia 
Bizonii w amerykańską kolonię. 

W. 1947 roku, jak oświadczył 
niedawno mister Łogan, Niemcy 
na zachodzie za pośrednictwem 
JEJA sprzedały towarów za su- 
mę 250 milionów dolarów. 80/4 
eksportu wynosiły surowce, głów- 
nie węgiel i budulec. 

Ale dopiero, gdy poddamy 
sprawdzeniu ceny w$wożonych 
towarów, intencje mister Logana 
i jego współników staną się 
jasne. 

W większości wypadków pra- 
dukty niemieckie sprzedawane 
są przez JEJA po cenach niż- 
szych ad cen światowych. Ceny 
ustalone przez JEJA na węgiel 
są np. o 5 dolarów niższe od cen 
węgla polskiego 


Ceny ustalone na budulec są 
9 15% do 33% niższe od cen 
światowych. Podobnie rzecz ma 
się z innymi produktami wywo- 
zowymi przez JEJA. 

Ta polityka eksportowa mister 
Logana jest ściśle powiązana z 
polityką importową jego agencji, 
która doprowadza Niemcy za- 
chadnie do ruiny i zupełnej za- 


leżności od Stanów Zjednoczo- 
nych. 
Strefa radziecka  afiarowała 


niedawno dostawy cukru dla Bi- 
zonii wzamian za wyroby stalo- 
we. Mister Logan odrzucił tę 
oertę, zakupił natomiast dla Bi- 
zanii cukier w krajach zachod- 
niej półkuli na ogólną sumę 10 
mlilonów dolarów. 


Czechosłowacja, _ Szwajcaria, 
Luksemburg i Holandia złożyły 
oferty w sprawie dostaw jarzyn 
dla Niemiec Zachodnich wza- 
misn za węgiel | produkty wę- 


glowe. Wszystkie te oferty zo- 
stały odrzucone przez JEJA, któ- 
ra nadal kupuje żywność dla 
Niemiec Zachodnich w "Stanach 
Zjednoczonych. płacąc za ta do- 
larami, których Bizonia nie po- 
siada. 

Skutki tej polityki eksporlo- 
wo-importowej są jasne. Zwięk- 


OBERST PINKERT 
A Cóż 
TAJEMNICA POCIĄGÓW 
„FOR MILITARY ONŁY” 


Berlin w kwietniu. 

Dlugi sznur wagonów amerykań- 
sklego pociągu „For military 
oniy” tylko ula wojakowych — 
zatrzymał się na stacji Marien- 
born. Do wugonów podeszli żoł- 
nierze radzieccy, pełniący ulużbę 
na granicy strety wschodniej | Bi- 
zonił. Teden z nich zwrócił się 
da amerykańskiego komendanta 
pociągu: „Prosimy o przedstawi: 
nie do kontroli dokumentów prze- 
wożonego personelu t towarów". 
Amerykański komendant gniewnie 
odmówił. Po jakimś czasie po- 
ciąg ruszy! dalej, ale już w od- 
wrotnym kierunku — spowrotem 
do Berlina. 

Doplera w Berlinie okazalo nię, 
dlaczego amerykański komeń: 
poclągu lak ostra nprzeciwiał 
przeprowadzeniu kontroli prz 
żałnierzy radzieckich. W pociągu 
bowiem „tylka dla wojskowych* 
znajdawała się klikunastu zbrod- 
niarzy wojennych, poszukiwanych 
przez władze radzieckie, którzy 
znaleźli schronienie 1 opiekę w 
amerykańskiej strefie Berlina 
Prócz nich wyladowano z tego 
jednego pociągu na atacji beritó- 
skiej przeszło 10.000 metrów to- 
warów wełnianych 1 bawełnia- 
nych, kllkadziesiąt maszyn w tym 
1 nowych obrabłarek oraz wiele 
drogocennych dzieł sztuki, niele- 
£galnie wywiezłonych 

Szaher amerykańskiej, brytyj- 
zkiej | francuskiej strefy Berlina 
trwa już od wielu miesięcy, 

W ostatnim półroczu odbywał się 
rabunkowy wywóż z Berlina ko- 
lejowymi autostradami, drogą Wo- 
dną | powietrzną do si 
chodnich, urządzeń przem: 
fabryksiów, surowców 1 
= iaaią 

Pociągi only'* 
włozły zrabowane towary i paszu- 
ktwanych przez władze radzieckie 
ludzi na zachód. Ale i na wschód 
nie mzły próżne. Takim to właśnie 
pociągiem przyjechał do Berlina 
Gerhardt Pinkert, byty pułkownik 
hitłerowskiej armii, zwerbowany 
na służbę do amerykeńskiego wy- 
władu. Pinkert E instrukcjami 
wywiadu amerykańskiego | pie- 
niędzmi, otrzymanymi od niemiec- 
kich przemysłowców przyjechał 
do Berlina. aby stamtąd udać się 
na „rahotę* do strety radzieckiej. 

Nie długo jednak Finkert pro- 
wadzit swą brudną robotę. Zsare- 
»ztowany przez władze radzieckie 
wyśpłewał catą histartę, odkrywa- 
jąc kulisy szpiegowskiej dzisłal- 
ności amerykańskiego wywiadu 1 
śclsłej z nim współpracy wielkich 
kapitalistów niemieckich.  Mlędzy 
innymi Pinkert ujawnił plan 
przerzucenia w pociągach „tylko 
dla wojskowych" grup dywerzyj- 
nych | bandyckich na tereny 
wschodnie Niemiec. 

Po tych rewelaciach nikogo nie 
zdziwiła w Berlinie zarządzenie 
wladz radzieckich, wprowadzające 
deisłą kontrolę nad komunikacją 
między Berlinem i strefami za- 
chodnimi Niemiec. Nikogo też nie 
zdziwiła oburzenie | alarm, pod- 
niesiony przez czarnorynkowych 
baronów i lch mocodawców za- 
chodnich. których ogarnęła rox- 
nacz, że ich intratny proceder ma 
się 8% końcowi. 


military 


szeją one zależność Niemiec Za- 
chodnich do tego stopnia, że 
czynią z nich rzeczywistą kolo- 
nię kapitału amerykańskiego. 


Ta zależność prowadzi nie- 
uchrannie do włączenia Bizonli 
do „planu Marshalla”, a ta z ko- 
lei jest pierwszym krokiem do 
włączenia tego nowega „pań- 
stwa" do „bloku zachodniego”. 


"To że Niemcy Zachodnie będą 
miały nadal korzystać z „opieki” 
amerykańskiej nie zraża mister 
Logana i jego mocodawcę Mar- 
shalla. Marshall wykorzystuje 
strumień dolarów płynących da 
Bizonii dla odmówienia żądania 
radzieckiego ściągania odszkoda- 
wań wojennych z bieżącej pró- 
dukcji przemysłu niemieckiego. 


W ten lo sposób Marshall prze- 
szkadza zjednoczeniu całych Nle- 
miec, zgodnie z uchwałami pocz- 
damskimi, co byłoby katastrotą 
dla amerykańskich planów eks- 
pansji w Europie. 


Faktycznie jednak dziękl ma- 
chinacjom mister Logana Stany 
Zjednoczone nie dokładają do 
„pommocy” amerykańskiej dla Bi- 
zonii. Podkreślił to minister Mo- 
łotow oświadczając, że manipu- 
lacje eksportowa - iraportowe 
JEJA są amerykańskim sposo- 
bem ściągania reparacji z bie- 
żącej produkcji przemysłu nie- 
miecklego. 


wyjaśnił to tygodnik Kongresu 
Ludowega „Wochenblatt der 
Valkshewegung flir Einheit und 
Gerechten Frieden" podając, że 
JEJA prowadzi specjalną pality- 
kę cen jeśli chodzi np o eksport 
węgła i stali. 


Za artykuły te pobiera się z 
zagranicy zapłatę w dolarach. 
Robatnikom i pracownikom nie- 
mieckim płaci się w markach 
przy kursie 33 dolarów za 100 
marek W len sposób podczas 
gdy górnik niemiecki otrzymuje 
mniej więcej % tega co górnik 
amerykański — zyski JEJA są 
olbrzymie 


Pisząc o tym „Wochenbłatt", 
kontynuuje ironiczne: „Allanci 
zachodni nie żądają żadnych re- 
paracji. Ale podatnik zachodnio- 
niemiecki musi wydusić z siebie 
$ i pół miliarda marek, aby inni 
mogli zarabiać na niemieckiej 
stali i niemieckim węglu miliardy 
dolarów. Jeśli tak dalej pójdzie, 
Niemcy Zachodnie w ciągu nie- 
wielu lać zapłacą zachodowi z 
nadwyżką te 10 miliardów dola- 
rów, których odmawia się Związ- 
kowi Radzieckiemu.” 


PIERRE JOURDAIN 
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OGROMNE TUŃCZYKI Z TREBEURDEN 


PARA MYŚLIWYCH - NAUKOWCÓW 
OBJEŻDŻA ŚWIAT 


'(OWALONY WÓŁ 


n ma lat 58 — ona 
przekroczyła  zaled- 
wie trzydziestkę. Pie- 
szo, konno, statkiem, 
samochodem 1 samo- 
lotem przemierzają 
państwo Lerner sze- 
roki świat od śnież- 
szczytów Alaski po równiko- 
Kenii 
para haukowców, pomimo 
y wieku, stanowi najzgod- 
niejsze pod słońcem małżeństwo 
Żyją ustawicznie życiem pełnym 
rażeń, życiem naukowca, tury- 
sty i myśliwego. Wrażenia zmie- 
niają się jak w kalejdoskopie, Tło 
jest zaWsze barwne, egzotyczne i 
£oraz to inne, tylko na pierwszym 
planie figurują niezmiennie pań- 
stwo Lerner, zawsze uśmiechnięci 
| niestrudzeni, 
Przed dwoma miesiącami podbili 
serca bretońskich rybaków, A było 


skie, lecz olbrzymie y 
które psują im połowy rozbijaj 
satdynkowe ławice. Grono ryba- 
ków z Trebeurden po pojawieniu 
się kilku takich olbrzymów pr: 
ich wybrzeżu postanowiło zlilkwi- 
dować szkodników, 

Tuńczyk tego rodzaju posiada 
ciężar od 400—6%0 funtów i walka 
z nim nie jest łatwa. Nawet już 
dosięgnięty przez człowieka pt 
trafi stawić opór kilkugodzinn, 
którego zwalczenie wymaga n 
tylko zręczności i siły, lecz także 
przysłowiowego łuta szczęścia. 

Tego łuta szczęścia omal nie za- 
brakło rybakom z Trebeurden 
Było to właśnie przy połowie trze- 
ciej sztuki. Ogromna ryba nic s0- 
bie nie robiła z usiłowań ludzkich, 
zagrażając wręcz bezpieczeństwu 


LERNER ZE SWYMI PRZEWODNIKAMI I ŁUPEM 


rybackich barek, W tym momen- 
cie niewielki statek wyprawy Ler- 
nerów mijał akurat zatokę Lan- 
nion, Żyłka myśliwska i obowią- 
zek pomocy bliźniemu rzuciły sta- 
teczek w pogoń za potworami mor. 
. Nie tylko wyłowiono ową 
lą sztukę, lecz w dodatku 
upolowano jeszcze trzy następne. 
Statek zawiózł państwa Lerne 
do wybr Kenii, gdzie przez 
półtora miesląca zdołali zgeroma- 
dzić kolekcję skór, jedyną tego 
rodzaju na kwiecie, 

Pani Lerner o pół godziny od 
rozbitego obozu napotkała dzikiego 
wołu afrykańskiego, idącego do 
wodopoju. Ta potężna bryła mięsa 
uzbrojona silnymi rogami | groź- 
niejszymi jeszcze ogromnymi raci- 
cami, jest niezwykle niebezpieczna 
dla samotnego strzelca. Zraniony 
wół szarżuje na myśliwego, tra- 
tując 1 obalając wszystko pó dro- 


WSPANIAŁY ROGACZ Z LASÓW KANADYJSKICH 


dze z szybkością pociągu pospiesz- 
nego. Całe szczęście, że pani Ler- 
ner nigdy nie chybia. Stąd też i 
nowe zdjęcie w albumie rodzin- 
nym, które obok reprodukujemy. 

Małżonek pani Letner również 
nie mógł narzekać na brak wrażeń. 
W gęstych haszczach nadbrzeżnych 
dostrzegł on pasiaste cielsko ty- 
grysa. Strzał był dobrze wymie- 
rzony, jednak niezwykle żywotne 
zwierzę potężnymi susami zaczęło 
się zbliżać do myśliwego. Szczę- 
ściem, dzielił ich od siebie mętny 
nurt niegłębokiej, ale grząskiej 
rzeczki. Dla śmiertelnie ranionego 
zwierzęcia była to przeszkoda nie 
do przebycia. 


DWIE KULE POŁOŻYŁY KRES 


Innym. razem napotkał on jedno- 
rożca, którego zastrzelił z bliskiej 
odległości. Rzadki ten okaz okazał 
się tym bardziej cenny, że dłu- 
gość jego rogu wynosiła aż 75 em, 
co jest zjawiskiem prawie nieno- 
towanym 

Na sezon letni wyprawa Lerne- 
rów udaje się daleko na północ: w 
niedostępne puszcze kanadyjskie 
stanu Alberta. Będzie to powtó- 
rzenie wyprawy z przed roku, któ- 


rej członkiem był m. in. głośny 
pisarz amerykański Ernest He- 
mingway. 


Puszcze kanadyjskie obfitują w 
piękne okazy jeleni, nieznane już 


ŻYCIU TEGO 


zupełnie w Europie, Sezon polo- 
wań na samce jest tam wyjątko- 
wo długi, co dla zapalonych myśli- 
wych stwarza szczególnie dogodne 
warunki 

Muzeum przyrodnicze w Nowym 
Jorku, z ramienia którego państwo 
Lernerowie przeprowadzają swe 
wyprawy, wzbogaciło się dzięki 
nim w szereg cennych okazów i 
ciekawych obserwacji, Obserwacje 
te posłużyły małżonkom do opra- 
cowania szeregu dzieł o faunie 
równikowej i podkiegunowej. Pi- 
sarz Hemingway natomiast wyko- 


rzystał nabyte doświadczenie do 
szeregu swych utworów powie- 
ściowych. 


A OTO GOSPODARKA W OBOZIE ZIMO- 


WYM NA 


ALASCE 


RP 


Kiedył byłe to tabryką „Avia". Mieściła się w Warszawie, przy ulicy 
Siedleckiej, Po zupełnym zniszczeniu w czasie wojny odbudowano ją jako 
Państw. Warsztaty Remontu Obrabiarek Jednym z najgoriiwszych jej pra 
cowników jest ZWM-owlec Józef Janowski, któreko widzimy przy zirugarce 


en Pomorza Zachodniego i to zarówno w woj. gdańskim jak 1 
skim obfituje w polodowcowe jezłora, które stanowią znakomite tereny 
hodowil ryb. Zasadeszym zajęciem mieszki.ńców wsi Lubowo jest rybo- 

łóstwo, które « sezonu na sezon przynosl coraz ohfitsze plony. 


wyrobów tekstylnych 
rodukujemy  Coroz 
więcej i jesteśmy Dli- 

y nasycenia rynku 
Nie tylko Łódż, Bia- 
lystok czy Bielawa 


cuch Śląskich znaj- 
dują się wielkie za- 
ułady | włókiennicze. 
Na zdjęciu zwijarka 
w oddziale przygoło- 
wawczym tkalni 


> 


XVarszawski Inatytut 
Gluchoniemych daj2 
możność każdemu ze 
swych wychowankó' 
wyuczenia się poży 
tecznego fachu, któ- 
ry da mu w przy 
zlości zarobek 1 u- 
czyni. produktywnyra 
czlenkiem spoleczeń- 
stwa. Na zdjęciu głu- 
choniemy Kilmszyk, 
osiągnął Już 

dużą bleglość w z 
wodzie zecerskim 


Młodzież, która w 


Ochotni- 
Batalionach 
Odbudowy  Warsza- 
wy, uczy się obecni: 
w, Gimnazjum Rze 
mieślniczym, które 
posięda dzlały: by 
drauliczny, elektro 
techniczny, stolarski, 
szklarski | in, Jan 
Wlączek, którego 
przedstawia nakza fo- 
tografia, będzie na 
pewna zdolnym mu- 
rarzem. 


+ 


Mloda robotnica tkn|- 
m Państwowyci 
kładów  Wióklenn|- 
czych w Rychw. 
dzie _ Dolnaśląskim 
skoleczyła się W p: 
lec. Skaleczenie jej 
opatruje sanitartue 
ka zakładowa, Wale- 
rla Gawryjołek, on 
miś długoletni wię- 
zień obozów w Da- 
chau | Oświęcimiu 


— 


Milego gościa pode)- 
mowall niedawno 
warszawscy  ZWM- 
owey. Był nim sekre 
tarz Światowej Fede- 
rmejl Młodzieży, Au- 
stralijczyk Bert Wil- 
liams, Celem jego wi- 
zyty bylo omówienie 
organizacji | terminu 
Międzynarodowe) 
xanferencji Mlodź 
Żawej, która mo 


Tysiąc 
W Bib jic 
szawie r 
1 public 
Jedną z 
zblornie 
młostym 
wych. 


4 naukowy h oczekują 
£©e Narodow) w War- 
studentów uczonych 
mów. Bibl teka jest 
jajwiększych w Polsce 
owa druko anego, do- 
irodkiamm pac nauko- 
zdjęciu dna ż sal 
Biblloteki. 


zo VUCS—- 


TYGODNIK 


Jullan Gałaj 


NE SMOLEC LIERAC — | „Mystkowice— wioska mala” 
Redakcja tygodnika społeczna - liferackiego „Włeś”, poświęcająca wiele uwagi : 
wapółciesnym zagadnieniem młodzieżawym, w n-rzel5 (144] zwróciła się da naszej ule 


redakcji z następującym apelem, kłórega facsimlie podajemy poniżej Ca 
Wielka powieść Jullana Calaja o Jego wsi 
rodzinnej pod Łowiczem jest w naszym życiu 


wyd. „Kaiążka” 1546 r. I. cz. „Paweł Łę- 
Kameleony", III cz. „Krystajiza- 


DO „ŚWIATA MŁODYCH” 


niesie klasa spoleczna reprezentowana przeż 
pirarzy-chłopów. To iest donlosłość z punktu 
widzenia apatecznego. 


Ale kelążka Galaja niesie że sobą dużo wię- 
cej elementów nowalorskich, również z punktu 
wldzenia Mterackiego. 


Jest to plerwsza epopeja chłopka znkreślona 
na większą miarę od Reymonla | oparta na 
całkowicie odmiennych  zalożeniach ńwiato- 
poglądowych. 


Czy jest to w ogóle powieść? Pod względem 
utartych poglądów kompozycyjnych można by 
tu mieć wiele zastrzeżeń. Nie ma jednostkowych 
nohaterów, jednolicie skonstruowanych wątków 
faburalnych, akcja rozbija się na szereg równo- 


Żywi lad 


odeń pezedownicy pra 
ieżewić uczestnicy" ob 
26w, rekordale srortomi — ze wi i E 
mies 


w m M 
dyh reejisacie tnkiely 7a tem stę 


REDAKCJA „Wsi- 


Apel powyższy jesf załącznikiem do zamieszczonego obok artykułu Stefana Szostkie- 


wicza pf. „Czytelnictwo młodzieży” 
zagadnienia, zamieszczamy poniżej. 


Jednym z głównych postulatów badań nad 
zalnteresowaniami 1  czyłelnictwem jest 
stwierdzenie stosunku młodzieży do odpo- 
wiedniej tematyki literatury  popularno- 
naukowej, poczytności literatury pięknej i 
ewentualnych zmian w  zainteresowaniach 
spowodawanych wojną. 

Radania prowadzone były przez Biuro Ha 
dania Czytelnictwa Spółdz. Wyd. „Czytelnik* 
na jesieni 1945 roku na terenie szkół średnich 
ogólnokształcących w czterech ośrodkach 
wielkomiejskich: Warszawa, Kraków, Kato- 
wice z Chorzowem i Łódź. 

Ankieta pozwoliła zbadać stopień popular- 
ności aułorów, a jednocześnie natężenie za- 
interesowań dla wybranych pisarzy zależnie 
od warunków środowiskowych. 

Dosyć poważne różnice zaznaczyły się przy 
podziale topograficznym; największe zalnte- 
resowanie książką zaobserwowano w Krako- 
wie, najmniejsze na Śląsku. Dla niektórych 
autorów różnica procentu popularności u 
chłopców | dziewcząt zaznaczała się bardzo 
wybitnie. Miało to miejsce przy Orzeszkowej, 
gdzie procent popularności różnił się o 13,3*/a 
na korzyść dziewcząt, lub przy Verne'm. 

Poważnym fluktuacjom ulegało natężenie 
zBinieresowania dla czołowych autorów, za- 
leżnie od wieku badanych. Zainteresowanie 
Sienkiewiczem osiąga swój szczytowy punkt 
u młodzieży 15 i 16-letniej, by później ulec 
gwałtownemu spadkowi u młodzieży star- 
szej. Prusa najchętniej czytuje młodzież 17- 
letnia, Rodziewiczówną interesują się głów- 
nie dziewczęta 16-letnie. 

Oto lista 17 ulublonych autorów: 

Sienkiewicz 86,10/: 


Prus 45,50/0 
38,19/ 
29, 10/4 


Mickiewicz 
Rodziewiczówna 
Żeromski 
Kraszewski 
Orzeszkowa 
Makuszyński 
Reymont 
Słowacki 
London 

May 


kłórego iragmeniy. z uwag] na doniosłość 


Gąsiorowski 
Kossak-Szczucka 
Czarska 
Przyborowski 
Verne 

Wśród dzieł Prusa pierwsze miejsce zajmu- 
ją „Lalka”, „Placówka”, „Faraon* i „Aniel- 
ka”. Wypowiedzi młodzieży wskazują na Pru- 
sa jako na mądrego i dobrego wychowawcę 
człowieka. Jest on ulubionym autorem bez 
względu na wiek i grupę społeczną. 

Mickiewicz jest lubiany przede wszystkim 
jako autor „Pane Tadeusza”. „Dziady” i „Gra- 
żyna" zajmują dalsze miejsca. Poezja jest 
naogół bardzo mało popularna; aprócz Mic- 
kiewicza i Słowackiego, prawie nie spotyka 
się nazwisk poetów. 

Żeromski cieszy się popularnością głównie 
wśród dziewcząt Zainteresowanie Żeromskim 
wzrasta wprost proporcjonalnie do wieku, 
czega nie spotyka się u innych autorów. Z 
ksiązek Żeromskiego najczęściej wymieniane 
Są: „Ludzie bezdomni”, „Syzyfowe prace", 
„Popioły". 

Nadspodziewanie popularnym okazał się 
Kraszewski. 

Z autorów książek przygodowych najbar- 
dziej lubiani są: London, Verne, Curwood 
i May. Spośród mniej wartościowych autorów 
wkradło się na poczesne miejsce nazwisko 
Czarskiej. Sentymentalne i ckliwe powieści 
Czarskiej z życia dzieci arystokracji rosyj- 
skiej wywierają wielki wpływ na 13—14-let- 
nie dziewczęta. Widoczny jest tu brak odpo- 
wiedniej zdrowszej lektury. 

Od czasu przeprowadzenia badań minęło 
do chwili obecnej dwa I pół roku. Należy 
liczyć się z tym, że w zainteresowaniach mło- 
dzieży zaszło do dziś wiele zmian. Ostatnie 
dwa i pół roku to dla młodzieży okres szcze- 
gólnie potężnych przeobrażeń, zmiany świa- 
topoglądu, powstania nowej problematyki. 
Wyniki ankiety dały nam obraz psychiki 
mlodzieży wyczerpanej wojną, a jeszcze nie 
posiadającej perspektyw na przyszłość. An- 
kieta powtórzona dzisiaj wskazałaby niewąt- 
pliwie przesunięcie środka ciężkości zalnte- 
resowań. 


Padchwyłujemy słuszny apel „Wsi”. Sprawa zbadania gustów czytelniczych dzi- 
alejszega młodego pokolenia, tych żywych ludzi ad maszyny I książki, których zdjęcia 
ukazują się na łamach naszego pisma — jest niezmiernie doniosła. 

Na analizie tych gustów, jak słusznie posłuluje Szostkiewicz, powinien się oprzać 
dałekowzroczny plan wydawniczy. Młodzież — jak stwierdził niedawno Pruszyński — 
jast bowiem największym konsumentem twórczości literackiej w Polsce, 

Dłatego łeż w następnym numerze powrócimy do tej sprawy, by da odpowiedzi 
na pytania: „Ca czytają młodzi?'* nakłonić szerokie rzesze naszych Czytelników. 


REDAKCJA „ŚWIATA MŁODYCH" 


ległych zdarzeń | obrazków Juźno zazębiających 
się ze sobą, Mamy tu wlaściwie opromną 1a- 
winę materiału, chwilami wprost pasjonującego 
w shczystych obrazach wesel, zabaw, bójek, 
małżeństw, poczynań spółdzielczych | perype- 
ul politycznych, zbiorowych, emuncypujncedo 
się chlopatwa. 

Mohaterami jest cala wieś, wszystkie je) war- 
stwy 1 grupy — atem rozwój kulturalny, 
postęp i budzenie się świadomości klasowej 
chlopstwa. Koncepcją światową (całkowicie u- 
daną) jest pokszanie wydarzeń polityczno-go- 
spedarczych świata zewnętrznego, związku czlo- 
wieka z historią 1 spałeczeństwem, włączenie 

w historię 


dziejów każdej wioski 
Polski. 

Książkę czyta ślę z zainteresowaniem dla jej 
bogt 


społeczną 


go autentyzmu. 


Andrzej Brauna 


Jóra? Marton 


„Inkluzowe wiano” 


1 wra „Koai 


Pisarze chlopscy przesził do ataku. Po długtm 
okresie panoszenia się w. literaturze związanej 
tematycznie ze wsią pisarzy patrzących na wieś 
z zewnątrz, ze swego mieszczańskiego społecz- 
nikowskego podwórka, lub dających upust 
swoim zainterzowaniom socjologicznym chwy- 
eli ża pióra chłopi, nby nareszcie powiedzieć 
o wsl prawdę. Prawdę nurówą, nagą bez u- 
piększenia i bez ltońciwej lezki nad dolą chlo- 
ba, mle z próbą Interpretacji | wyllumaczenin 
tej doli 2a pomocą remlnych kaiegarii gospo- 
darczych. 

Jednocześnie. aby nie być tylko oakarżycia- 
lami, aby utwlerdzić świadomońć społeczną 
chlapakiego czytelniku, pisarze ci starają się 
znaleźć nawet w przeszłości zaczątki ruchu cy- 
wilizacyjno-oświatoawego wśród samych Chło- 
pów, malować typy podciągające gromadę wiej- 
ską wzwyż. 

Z takich założeń powstała powieńć Mortona. 
Autor ukazuje tam powieść śwlatlego chłopa, 
kowala, który nie bacząc na wstręty i opary 


wapółrodaków, dążąc da lepszego 

Ta niewdzięczna ukcja naraża go nu szereg 
najdotkliwszych closów. Chłopi są zawistni, 
chciwi, a jednocześnie ulegają demoralizującym 
wpływom karczmy, dworu | plebanii, Autor 
stawia sprawę ostro 4 drażiwie, ale otwarcie. 
Franek. tymhbol postępu iechnicznego na wi, 
zostaje wyklęty jako heretyk, trzymający 
spółkę z dlahłem. Posądzony © morderstwo 1 
zrujnowany, dostaje się do więztenia. I to 
wszystko od włusnych braci, o których dobro 
walczy. 

Doskonała znajomość pżychciogii - chlopów, 
szereg przepysznych typów wiejskich, jak clot- 
xa Kościelnica, Łata sknera i chelwiec, ich my- 
Al, czyny l stosunki domowe, pokazują dno 
chiopskiego upadku, ale unaoczniają rŚwnież 
iego przyczyny. Rzecz dzleje się w końcu 
CX wieku. 

Żywa akcja | doskonaly tradycyjny, przypa- 
minający nowele Prusa, cry Konopnickiej styl 
Mortona, przykuwa do kart książki. 

Andrze] Braun. 


literackim wydarzeniem donlostym. Doniosłym | 
z kilku wzalędów. 

Przede wszystkim jaka wyrażny dowód wcho- 
dzenia nowych i szerokich warstw społecznych 
w kręgi życia kulturalnego już nie tylko jaka 
konsumentów, ale także jako współtwórców 
tego życia. Co za tym idzie, w literaturze po- 
jawia się nowy zakres tematyczny, nowy ladu- 
nek problemów i nowe spoirzenie na problemy 
dotychczas nawet poruszane. Spojrzenie, które 


młodych LI RA 


problem nagród 
2 jiterackich dla 
piearzy jest za- 

ze aktualny 
Tstnleje u _ nas 
nagroda _„Odro- 
dzenia, | Zarzą- 
dów" Miejskich. 
Ostatnio zorgani- 
zowana konkurs 
alimpljski, a więc 
iednorazową na- 
grodę, której 1au- 
male mial Ja 
rasław Iwaszkie- 
6 peesą Riń 
ry otrzymał naj- 
więcej nagród po 
zakończeniu waj- 


ny. 

Ale gdzie jest nagroda Iieracku dla mlodych 
plsarzy, dlaczego nie ma stalej nagrody ufundo- 
wanej specjalnie dla mladzieży literackie] np po 
dobnie jak we Francji? U nas w Polsce nie mo- 
żna wyobrazić noble kryzysu literackiego. Sytu- 
acja taka nie latniele, jednak nowych nagród sy- 
stematycznie, corocznie przyznawanych młodym 
narazie na horyzoncie łe dostrzegamy. Ufundo- 
wanie takich jest konieczne. Poddajemy sprawę 
pad dyskuaję. 

Reprodukujemy zdjęcie młodego francuskiego 
pisarza Jeana Ceyrola, laureta nagrody Renaudot, 
którą otrzymal w ubiegłym roku, Francuscy kry- 
1ycy pokiadają w młodym pisarzu wielkie nadzieje 


W PORADNI MŁODYCH PISARZY 
Jak należy pisać 
POWIEŚĆ Z AKCJA? 


dziewczyna x młodzień- 
Cląg dalszy nastąpi." 
Nieszczęśliwy naklad- 
ca umieścił te pierwszą 
część, prosząc czytelni- 
ków o wzgląd i powo- 
łując się na znane dzi- 
wactwa nutora, 

Mistorlu ta jednak po- 
wtórzyła wę rzy na 
siepnym oacinku. 4 wy 
dnwca stwierdził ku 
awemu wielkiemu zdu 
mientu, że cląg dalszy 
zgadza się słowo w sła- 
wo z poprzednie przy. 


Zamiast odpowiedzi na 
ło wysoce drażliwe py- 
tanie, posłuchajcie: 
Skądinąd znany nam 
wszystkim Mark Twaln 
był zwolennikiem krót- 
kich opowiadań | Wszel- 
kle próby ! utarania re- 
daktarów pism, aby na- 
pisać dużą powieść, po 
zastały bezsituteczne. 
Wreszcie, korzystając 
z chwilowego złego « 
nu materłalnego Twa- 
ina, udało się jednemu 
z większych pism nme- 
rykańnkich zawrzeć 2e 


słynnym humorystą  słanym tekstem 
kontrakt na dłuższą po- — Wi% pamomaża fać W 
wieść, mającą ukuzywać nego, iak ciąg dalszy 


wydrukować i raz jea2- 
cze przeprosić czytelni- 


się w kolejnych odcin- 
kach. Omówione zoata. 


ły warunki 1 termin ków i błagać o wyroru- 
druku powieści. miałość. 
Kiedy _ oznaczonego _ Kledy jednak nastę- 


dnia goniec redakcy]- 
my ziawił się w miesz- 
kantu humorysty, ten 
leżał jeszcze w tóżku 
— Nlech pan chwilkę 


pny odcinek po raz 
trzeci powtórzył hlsto- 
rię z ławeczką marmu- 
rawą w świetle księży- 
ca, wydawca napisa| do 
Doczeka, dostanie pań  numorysty ostry  Ilst 
zaraz rękopis — pawie- który jednocześnie opu- 
dział Mark Twain, —  bllkował w swoim  pl- 
Poczem wziął ćwiartkę 


śmie, 
papieru £ napisał: Czwartego dniu goniec 
„Ww  blałym świetle redakcyjny — otrzymał 


let od Marka Twalna 
dla wydawcy. W 


księżyca marmurowa la- 
weczka, a na niaj siedzi 


Laureatka Konkursu A. N.P. 


Akademia Nauk Politycznych w Warsza- 


wie zorganizowała bardzo interesującą im- 
nrerę:  Plerwszy w Warszawie Między- 
uczelniany Konkura Recytatorski. Laureatką 
konkursu zoutala zatudentka czwariego roku 


polonistyki  Unlweruytetu Warszawskiego 
Halina Słomińska, której zdjęcie reprodu- 
kujemy. xe. 
12 


——<L 


Mkcie sk 


= (esa wm wę sama | zawsze ten sam 
przed zarzutem, jakoby młodzieniec sledzisł w 
każdy rozdzial jego po- świetle księżyca, to 
wieści był lakl sam, jednak nie trzeba za- 
Yumacząc. że jakkol-  posuaęi, m_ dukęwe 
wek 

= mok tra w kak 


„Ecena rzeczywiście hy- 
ła slale taka sama, jak 
również I ławeczka mar- 
murowa byla zawsze t2 


4" =, a_ 


© czym donosi — Mark 
Twaln.* = 


( TO 7 BRFTI A 
APOLLO Z BELLAC ; |= zez z 
nych wystawiła podstarzałą już dzisiaj zlekka 
JANA GIRAUDOUX komedię muzyczną „Król Włóczęgów", nadając 
jej miejscami charakter opery bufo. Reżyse- 
W. Teatrze Pksperymen. Jana Giraudoux, który rował Zbigniew Sawan, dekoracje Pręczkow- 
łalnym Klubu Mlodyc. przez zespół ma być skiego. Na zdjęciu Poreda (Villan) 1 Linder 
Artystów | Naukowców wystawiony w. dwóch (KróD. 


wersjach, przez co reży- 


„warszawski Klub Mło. ser chefalby udowodnić 


dych Artystów 1 Nau- > r 
kowców nie Iylka Urzą- gat zk tat 
sa! ypolniawę wa: wsstawieniu  =atomlast 
s ży Are łorskie mio- alfą t omegą jest inter- 
dych l ztarych poetów  prelacja _ Tężyscra, od 
p |. nie tylko którego wlaściwie zale- 
erganizuje wystawy o- zrsaltzo- 


ży sposób jej 
wania, Może młodzi ar- 
tyści wpadł na dobry 
pomysl, który jest właś. 
clwą drogą jeżell inter- 
pretacja Arnolda Szyt- 


brazów w specjalnie na 
ten cel przeznaczonym 
hallu | Warszawskiego 
Teatru Wojska Polskie 
£o, ale ma urodzić w 
najblższym czasie Teatr 


Ekaperymentalny. Właś- cm = Tłzg si 

<lwie członkowie zespa- Brzykiad apotedzy tek. 

lu już dawno przyszli na Ftu, a lekceważenia 

świat a maweł występo koncepcji reżyserzkich. UE LN " 

Wa] w wystawionej J. J. Bernarda wzbudziła pewne zastrzeżenie 

przez Warszawski Teair _ Publiczność warszaw- krytyki co do celowości tega rodzaju repertua- 

Akademicki sztuce Ber- ska będzie miała okazję ru w naszych teatrach. Krytycy odnajdują po- 

narda Shawa  „Andro- obejrzeć Apolla z Fel- krewieństwo Bernarda z naszym Szaniawskim, 

kles i lew Fpojikamy 1 | w __ inscenizacji a publiczność wychodzi irochę rozczarowana 

w m tej szary mezo rezysera %48— zakończeniem sztuki, niejasnym | papierowym. 

mentalnej kalebce no-  cuskiego Lonisa Jouve- Na zdjęciu scena zbiorowa z zkłu II. SIĘDAJÓW= 

Raalaąk lz] ai cy” ZE 3 na, Robert Piekarski, Łuszczewski, Bogusławski, 
je wi le; e awym z: lem  nieba- :n Ładosiówny. 

bllczności jak: Irena wem do Palski, Jak sroepstaka, a SE Ę 

Prudliówna, Barbara również osądzić czy in- ——— 

Białostocku,  Stanisiaw _ terprelacja eksperymen- 

Góraki i Inni. Ale dla-  talnego teatru miadych, 


czego eksperymenlalny? 
Zagadkę wyjaśni łajem- 
niczy „Apollo ż Bellac 


[an EE 
Majniękniejsza książka o akupacii 
mniejszasia wiekle, w 


Jułlusz Fuczik „Reportaż z pod szskienicy”* MARjEN wię sk władali 
Bp. Wyd. „Kałążka* 17 r. i "bohaterstwo innych. 


Grypsy więzienne prze- 
chowane przez dozorcę- 


czy Louisa Jouveta jest 

Gr. tortur. Żarilwa I pary- 
wająca jako ostatnie 
słowo, przesłane do ży- 
wych już prawie , 
tamiej strony".  Szla 
chetna w prostocie u- 


Oniatnio dala się FA: 
uważyć ciekawa Inowa 
cja w programach Pal. 
skiega Radla. Mlanow 
cie wprowadzona 
misje całych sziuk tea. 
tralnych bezpośrednio x 
scany. Taką auilyCJĄ by 


Najpiękniejsza książka  spiracyjnych, szarych 


Hallo! Hallo! 
tu Polskie Radio 


trani- 


e 


o okupacji. Może nie ludzi, rołotników, tram- 
najpełniejsza,  majwię- wniarzy, służących Ten  czecha 1 wydobyte po Ż lm sztuka Konstantego 
kaza czy majdoskomai. wspanialy zekablikulą- wojnie dla pokrzepie- $ Simanowa pt. „Marry 
za właśnie naj- cy człowieka aptymizm " GORA odkrywa Ami 
piękniejsza, Najpięknlej. 18 CZyMA 1 SZIECREŚNE a ary W kaw $ kęz, (FAIADIOWALI z 
sz przez to, co dnie miłość ludzkości zrodzi. |*s r w Kra- 
Mutor Czytelnikowi. co u się dak płomień w  czika, Xumunlsty cz Ż Kowię wodalu 4 Bm. 
wyniósł on sam z cięż- odpowiedzi na upadla- skieRo. razatrzelanego w Ż  gęmatem artuki jest w. 
kich, potwornych lat jące wysłki faszyzmu. jemu JIMI w arie $ ką niezależnego dzienni 
wojny, z blcia 1 kato-  Doplero tu, na dnie nle- pakument pisarza | Ż karza Harry Smitha » 
wania w gestaj, 4 prze- kła, po tym wszystkim,  esłowieka. Książka dzi. $ amerykańskimi magna 
OWCA W) POZWANA MP OTAATECTA || Oh C UAD 
ania na szubienicy może lsana, gdzie Xażde- Ż um amant" gm 
śmierć w praskim wię. pisać naiwspanimisze go zdania można nię u. $ de Zi ani r) 
em na Wanket sra egaykke Me: aaa pamięć Niem | MM Z pia 
z ne końoe wawie ni j 
kontaktów z towarzy- piękno szedlem w ból.  miygy 4 wwie | © see: Ż ko. Audycja za wszech 
szumi więżołami, z wie- Z tych uczuć  zrodziłk Mufącej ga dmierci, ale j mar udana, trzymająca 
q 1 i ' lęcii _ałuchni 
Budne gel ma: pia mym wy | paka „ata 
z przyklądania słę twa- który wzrusza, krzepi |  BIIY przestrogą, to niewątpiiwie dasko- 
rzą W twarz oprawcom  cierży. Nie ma tam  Tdobycze pociechą, „Ll- Ż ję napłsanej estnki jak 
niemieckim, z rozmy- smutku ł żałoby. Prze. dzie, kothsiem Wan. Ż gwnięż całega zespołu 
ślań o życiu, pracy, | dziwnie lepldarna |  Czuwajcle!" Tak brzmią Ż aktorskieko Teatru fta- 
walce włannej. Oraz ty-  zwarła, m jednocześnie ostatnie slowa kałążki + Eurnakowiczam 
sięcy towarzysy kon-  wstrzątająca w opisie a. m ad * 


-=DO 


Janina Broniszówna 
1 Jan Kreczmai 


Joachim Łamża w roli 


Zygm. Woyda w niemiłej Aleksander Zelwerowicz 
uciekającego Francuza. 


roli gestapowca. w roli księdza, 


W numerze 54 „Świata Młodych" zamieściliśmy głos w dyskusji nad sztuką T. Hołuja „Dom pod 
Oświęcimiem”, która jest debiutem tego znanego pisarza. Sztuka, zawierająca wiele bardzo intere- 
sujących momentów społecznych, wywoła szeroką dyskusję w prasie, którą zainicjował „Głos Ludu". 
W. chwyili, gdy piszemy, dyskusja nie została jeszcze zakończona. 

Reżyserował „Dom pod Oświęcimiem" wybitnyaktor M. Kreczmar, który jako reżyser również 
zadebiutował. W sztuce grają niektórzy młodzi, ale wybijający stę już aktorzy. Dochód co 10-g0 

| przedstawienia autor-debiutant i reżyser-debiutant przeznaczyli na Towarzystwo Bratniej Pomocy 
| p.w. S. T. w Warszawie. 


Ppłk Śt. Nienałtowski 


Walka zkrojna o war- | gociaków widniejące 
szawskie getto rozpo- za murami 4u% 


częła się o świcie dnia 


18 kwietnia 1543 r. Spo- Ę 
wodowaly ją nowe, pod  giakiej i Fodgelkań: 
stępne Kroki Niemców,  gklej 20 kwietnia 1843 I. 
amierzające do mada:  pyj” ustawiony 
Wega uśmiercenia resz-  kzranin maszynowy, 
w 
przez wywiarienie ich  domć: rzylegających 
do ohoka w Trobllnce. ga ulicy o modna 
Gdy pierwsze oddziały skiej Karabin  absługi- 


ty warszawskich Żydów  zklerowany 


niemieckiej żandurmerii wała kilku 


Chcąc Iozpocząć „EWa- niemieckich. Ohok krę- 
kuację” do obozu wkra-  cjĄ alę zsranatowić (ek 


nazywana _ poilcjantów 


czyly na obszar getta, 
powitały je kuie żydaw- 

ikich Bojowców. Nian Rua). 5 
cy wypa!rci przez uzbro- że 


Jona grupy żydowskie + Tego dnia z rozkaru 


keśta otoczyli obszar,  DowództwA 
zamieszkały przez Ży- 
dów, gęstą nieclu uzbra- 
1 rozpaczęjł oblęcenim,  Cwardzistów 
Całymi dniami sypaly 
się ma walczące getto 
kule karabinowe | paci- 
ski armatnie, a krążące 
nisko samolóty rozałe. "zm, znanego 
wały hbamhy burzące | 
xapalające. Piekła abię- 
żenia ohjęla caty ohszar 
getta  Trzydalestatysię- 
czna ludność żydowaka Jeszcze 
rzuciła się do walki, PAZ GU 
Polskie organizacje 
podziemne byly zaska. 
czone wybuchłym mle.  Swardzióci 
spodziewania  powsta- 
niem w getcie, Nie by- 
ły one przygotowane da  7elrzeć Te) 
ukazania natychmiasto- 7 strychów 
pomocy. Zresztą (z 
wielką przykrością trze- 
ba stwierdzić) nie 
wszystkie o tej pomocy 


dowództwem 


dów. „Jacek* 


ta”,  „łacek 


Z pomiędzy kliku 
ważniejszych | podziem- 
nych ugrupawań woj- 
akowych w kraju wy- 
różniała się  wówczan 
„Gwardla Ludowa" — 


zatrzymaja 
wspomnianyna 


mem hezkompromisowoj 
walki z Nlemcami 1 


wszystkimi, którzy tę 
micą. Gwardia Ludowa 
występniąc «x pomocą 
tarnych wskarywala 
dnocześnie _ narodowi 


mie dwóch narodowości, = + 


żyjących na jadnym te” znajdzie adpowiedniei- 
rytarium, w walce  mzej chwili do alikwida- 
o wsnólne cele. Niemcy wania tega posterunku. 


ustawił| nazewnąirz mu- Ale hyl sam. 


rów, otaczających getto, mial mię zgromadzić pa 
działa 1 cjężkie karabl- zebraniu wiadomości ca 

da (rozstawienia placó- 
niająca się clągie ohsłu. wek niemieckich. 
ga dział | C. R. M-ów  cak* postanowił działać 
zasypywała gradem kul |! mie namyślając 


ny maszynowe, Zml 


ODEZWA ŻOB 
W CZASIE 
POWSTANIA 
W GETCIE 


W/ czasie powstania w gefcie warszaw- 
sklm, Żydowska Organizacja Bojowa wy. 
dała 'odezwę do Polaków. Oto jej tekst: 

POLACY, ORYWATELEI 
ŻOŁNIERZE WOLNOŚCI! 

Wród huku armat, z których urmia 
niemiecka wali do naszych domów, do 
mieszkań, do naszych matek, dzieci i żon, 
wśród ferkotu karabinów maszynowych, 
któe zdobywamy w walce na żandarmach 
i SS. manach. 

Waród dymu pożarów i kurzukrw I mor- 
dowanego gelfa w Warszawie, my, więź- 
nłowie getla — slemy Wam bratnie ser- 
deczne pozdrowienie. Wiemy, że w ser- 

4iym bólu i łzach współczucia, że z 
podziwem i trwogą o wynik tej! wałki 
sezsdlądacie się wajnie, jaką od_ wielu 
dni loczymy x okrulnym okupantem. 

Lecz włdzicie fukże, że Każdy próg 
ygetła jak dołychczus tak i nadal będzie 
Iwłerdzą, że możemy wszyscy zginąć w 
lej wałce, lecz nle poddamy się. te dy- 
szymy Jak i Wy żądzą odwetu t kary 
28 wszystkie zbrodnie wspólnego wruga. 

Toczy się wałka o naszą | waszą wol- 


Q Wasz i naar ludzki. społeczny, naro- 
dowy honor i godność. 
Pomścimy zbrodnie Oświęctmia, Tre- 
blinki, Belżca, Majdanka 
Niech żyje braterstwo broni 1 krol 
„ącej Polski. 
Niech żyje Walnośći 
Śmiezć kałom i opzawcomi 
Niech żyje wałka na śmierć i życie z 
panie 
Żydawska Organizacja Bojowa. 
14 kwistaże PRE 6 


Gwardil Ludowej 
ruszyła do akcji 


Jonych sllule oddziałów  wko Niemcom grupa 
Gwardii Ludowej) 


(Franciszka Bartaszka) 
z zawodu artysry-mala 


szawskich ośrodkach G. 
1. ze swych Śmlalych | 
zawsze udanych wypa- 


konkretnego 

dania. Na! 

do przed tym zrobić wy- 

wiad w związku z czym 
rozeszli 

w różne strony. 

oddzialu próto 

w sytuacji 


damów w pobliżu 


dad" waie 
uztalenta  miejsć . x03 
mieszczenia " paszenezi 
CZE mych posterunków nie. 
mieckich. Uwaga jego 


dnio niemieckim kara 
binle te AE 
J  ragu licy  Nowiniar- 
SYN aja zmiąkzaj skiej 4 Franciczkańskiej. 
Nieliczni przechodnie a- 
mijall karabln w odle- 
współdziałaniem ze plości klikumastu 
Nike prowadzi zarów KÓW, wzywami do teg 


| przez. policjantów, 
mew Krala jak | rasta. rzy jednocześnie wsk 


zywall Nlemecma, bojów 
ja ców Mowskich ostrz. 
obok wzgędów bumani. ACH ax szadk 
+ domów xa murami 
polskiemu, Jakim po- _ Jacek obserwował 
winna być współdziała.  ucenę przez 


Z POMOCĄ WALCZĄCYM 


dluga wyciągnął z kle- nowe giupy. W jednej  niów, ale już po paru szybko do wozu, który 
szen] rewalwer. Kllka- z nich znalszt się „Gu- sekundach zostali oszo- _ w międzyczasie na nmó- 


ma strzałami położył na staw” tomieni 


chodnik dwóch Niem- — Sternhei). 


ctw z obaługi C. K. M. ly dąbrawzzczak, objął  natów. 
Oraz zdążył jeszcze pa- dowództwa grupy. U-  Wszego 


unieszkodii- _ włony znak podjechał w 
wient wybuchami gra- pobliże włazu. Rojowcy 
Wybuch pier. _ miell ze sobą brońż 2 
granatu spód _ karabiny, kilkanaście 


częstować kulamł rów- _ zbrojenie jel stanowiły _ %ół wozu odrzncli żan- rewolwerów i_ trochę 


nież 1 obu policjantów, granaty i rewolwery. darmów 


Środka, _ granatów. Zarówno 


«dpinających z poźple” Niedlugo po wyjściu _ gdzle zostall rozazarpa- gwardziśc! jak bojowni- 
chem kabury  piatole- grupy r miejsca zhiórki ni odłamkami drugiego, cy getia byli zdecydo- 
tów. Meszta ohsiugi u- gdy gwardziśri znaleźli który rozerwał się W wanl na wszystko | mie- 
ciekła. Część oddzlalu się w pobliżu ul. Freta, ćwierć sekundy później. || rozkaz otwierać o- 


Jacku obserwuląca sta- uwagę Ich zwrócił zaha- W paz 


iekund potem _ pień, gdy będzie fm za- 


mowiska niemieckie z  mowsny gwaltownie _ samochód zaczął płonąć.  grażać  nlehezpieczeń- 


pobliskiego strychu pi 


trzyła także na tę ace-  niemlecki pełen Żandar. bez strat. 
Wystąpienia 


mę, gotowa przyjść z mów. Samochód zatrzy. 


elężarowy samochód _ Gwardziści wycofall się _ stwa. Akcja doblegała 


Jnż prawie końca. To 
bojowe _ niezwykłe zgrupowanie 


pomocą w razie patrze- mał się, wysledh z nie.  gwardzistów nie mogły ludzi koło młyna wyda- 
by. Na szczęście pomoc ga żandarmił I odstawi- _ rzecz prosta wpłynąć w ło się podejrzane pew. 


nie byla potrzebna. Ja- jl natychmiast jeden r sposób 
cek aplesznym krokiem domów przy ul. Freta. szy przebieg walki o 


dstotny na dal- nemu przodawnikowi x 


pobliskiego komisariatu 


ruszył w ulicę Franclsz- Przed oczyma gwardzi- getto. Sytuacja w getcie policji granatowej. Pod- 
ka 1 wkrótce do. stów rozegrała się je- stawała się z dnła na szedł w kierunku samo- 
stał się bez przeszkód dna z tak licznych w dzień clężnza 1 wkrótce chadu. Wtedy jaden z 
na miejsce zhkórkł od- czasie okupacji scen: WALKA CAtKiErM WYKaASŃŁ gwardziatów zatrzymal 


działu, przez nikogo nie blokada domu celem a- 
md 


W dniu 22 kwietnia nych o działalność mie- pod 


resztawanla _ podejrza- ne 


Dnia « maja uzbzoj- go niemym lecz wy- 
trupy gwardzistów _ mownym  gestam, uka- 
dowództwem „Sę- zmjąć spod plaszczu lu. 


„qacek* wykonał dru.  podległościową. — „Gu- ka abaadziły w godzi. łę rewolweru, Policjant 
Zle uderzenie adweto. staw" obserwując tę nach południowych do. natychmiast zawrócił 
e tym razem w nie. scenę, doszedl do wnia- _ my ma ulicy Prostej w _ addalając się szybkim 
miecki transport na te. sku, łe zbyteczne ject _ pobilłu wejścia do ka- krokiem. w 12 minut po 


renie stalicy. wspólnie dalsze poszukiwanie le-  nalów, 


nawprost _ godzinie 14, 34 hojow- 


z lnnyml pwardzlstami  rszych do uderzenia młyna, Na rogu Wroniej ców żydowikich dónta- 
wynadzi? lary kolejowe warunków, Po porozu- | Prostej czekal samn- _ lo się do samochodn. — 
na Jlnli średnicowej po- mieniu się » towarzy- chód ciężarowy ż szo Z podriemia Już nikt 
między mostem na Wi-  szaml wydat odpowie- erem o nazwisku Kwia- nie wychodzi. Szofer 


śle, a dworcem Wschod. dnie rozkazy. 
nim. W tym samym 


tek, zatrzymanym przy. _ puścił w ruch starter | 
maa say 


maszyna rmszyła pędem 


Tymczasem żandarmi ja- 
czasie mna grupa PW2r- wasi już do wnętrza Kwiatek pracowal w ja. w stronę mostu Kier 


dztstów dokonała pod- 
palenia - wagonów ze / samachodzie — czterech 


klejć niensleckiej firmie / dzia. 
domu, pozostawiając W — nandlowej czy przemy- _ pwardzińci opuściil Sw! 


Jednocześnie 


sprzętem wojskowym,  jamachodzle o oczierech  głowej 1 miat wiaściwe stanowiska, Akcja bi 


znajdujących się w p bramą został jeden żan- 


dakumenty, O godzinie _ skończona. Tega came 


bliżu dworca Zachod. Miara zona dadenasiej jA robotnicy młyna na go dnia wieczorem ura- 


niego. Ogleń oprócz wa. 


zgonów zniszczył sieć  cuogniku jaka cxlona, 
elektryczną. ODA te W  ogęzax gdy dwaj Da 


botaie ,powadawały zastali podeszń da s.  juć 


dwndniową dezorkaniza- 


cję węzła warszawskie.  ngpezpieczonymi grana- 
go. tami Mzut Zranaiow 
Walki o getto aslą- stał wykonany przez 


Do włazu 


mochadu z uurzadnio / dęrwali 


m Prostej hyli świsdkami towani hojowcy żydow- 
I yGustaw atanelt ma dziwnej dla nich sceny. scy doutuli się do od- 
znajdującego dzialu partyzanckiego 
lam kanału zbliży-  Gwarail Ludowej pod 
ła się kllku Tudzi, po- — Wyszkowem. 
pokrywę, po- 
stanęli w posta- 
la wyczekującej, Zda- 


ż la można była dósttzec 
znęły największe nasi-  wardzistów Jednacześ- jeszcze kliku 


Kilku » nich dotrwa- 
lo do wyzwolenia, rosz 
ta zaś oddała nwe życi 
tua s walcząc z niemieckim 


lenie. Niemieccy zbrod- mie, puczem obaj zmle-  |eiicze, *wklessemiach _ majeźdłcą razem z par- 


niarze mle chcieli wal- szali się 2 uciekającym 


niem czekuil aż ich za-  gwzrdziści "z osłony, 
danie zostanie wykona. którzy pozostali ma 


czyć wręcz. Otoczywszy w panice tlmem prze.  ppatzanych W manii 


zetlo zwartym pierście-  chodnińw. „Gustaw* | gy 


ne przez bomby loinł miejscu, aż da wybuchu | KŁórEy 


pociski armatnie i granatów miel możność — nadchodzi. 


tyzantami połeklimt. 
Pomoc udziełona ży- 


czlonkowie _ dowskim obiońcam get- 
grupy bojowej G. Ł, ta przez Polaków nie 

pilnowali, czy była wystarczająca | nie 
niepożądany mie / mogła w sposób  jsto- 
Pa pewnej tny wpłynąć na zmianę 


rozslewany z sa- obserwowania wyniku / chwili z wlaru wynu- ich tragicznej mytuacji. 
mołotów. W tych wa- swej akcji  hojowej, rzyła sią jakeó postać, RE nii? pa- 


runkach _ sformowany 
przez „Andrzeja* w dn. 


Pierwszy granat odbił — jedna, 
38. TV. kilkunastoesobo- "JU 0d sumochodu 1 irzecia, 
wy oddział gwardzitów _ SPAdl na ulicę pod tyl- Byli 


potem druga, w żołnierzy Gwardii 
dziesiąta led! Ludowej będzie Świnó- 
ta ocaleni obrońcy czyl wymownie aż no 


atanowił uderzyć ma na koła, dzugi dostał Keita. W jannym śwle- najodleglejsze pokolenia 
posterunki pleraieciie, się pomiędzy oczekują- Ue dnia postacie owe 1 po wszystkie czasy O 


rozstawione wzdłuż pla- cych w woale gestapow- 
cu Kraxińnkich oraz wic ców. _ Zdążyli — ani 
Leszna 1 Okopowej, wprawdzie oddąć klika 


wyslądniy 
Wynędznia! 
nłotem, py! 


strarznie. istnieniu wspólnych ca- 
okryte  lów między Inóżmi, 


łem 1 szła- walczącymi o wolno! 
mem, w porwanym u- 1 postęp, 0 hruterttwó 


Oddzial został podrie- strzałów hu ośle w m. — braniu, kierowały się po _ wolnych narodów Śwlu- 


iony na trzy pięcioomo-  clekających  przechad- wyjściu 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


ŻYDOM POLSKIM” 


Pamięci Szmula Zygielbojma' 


Ż polskich miast i miasteczek nie słychać krzyków 
rozpaczy, 
padli, jak hufiec bojowy, warszawscy obrońcy getta 
Słowa swe we krwi nurzam, a serce w ogromnym 
płaczu, 
dla Was, o Żydzi polscy, polski tułaczy poeta. 
Nie ludzie, lecz psy okrwawione, | nie żołnierze, lecz” 
kaci, 
przyszli, by śmiercią porazić was, wasze dzieci i żony 
gazem w kornorach wydusić, wapnem w wagonach 
wytracić, 
i szydzić z umierających bezbronnych i przerażonych. 
Lecz wyście podnieśli kamień, by cisnąć nim w ka- 
noniera, 
który mastawiał działo, by dam wasz zburzyć do 
szczętu.. 
Synowie Makabeuszów! i wy potraficie umierać, 
podjąć bez cienia nadziei walkę, we Wrześniu zaczętą. 
Oto co trzeba wyryć jak w głazie w polskiej pamięci: 
wspólny nam dom zburzona, i krew przelana nas brata, 
łączy nas mur egzekucyj, łączy nas Dachau, Oświęcim, 
każdy grób bezimienny i każda więzienna krata 
Wspólne zaświeci nam niebo ponad zburzoną Warszawą, 
gdy zakończymy zwycięstwem krwawy nasz trud 
wieloletni: 
każdy człowiek otrzyma wolność, kęs chleba i prawo, 
i jedna powstanie rasa, najwyższa: ludzie szłachetni. 


*) Naplsany 1 opublikowany na emigracji zachodniej. 

v Żyd. działacz socjaliat. Organizator roboty konspiracyj- 
nej, antyhiierowskiej w okupowanej Warazawie. Potem, 
po wydostaniu się 2a granicę — członek Polskiej Rady Nara! 
dowej w Londynie (z ramlenia „Bundu”). Kiedy piąrania 
© realną pomoc dla Żydów, póznsiających pod hitlerowską 
okupacją nie odniody akufku, ponełnił samobójstwa 


podziemia ta, 


Z LISTU KOMENDANTA 20B 
MORDECHAJA ANIELEWICZA 
DO JEGO ZASTĘPCY IOCHAKA 

CUKIERMANA (ANTKA) 


„To, cośmy przeżyli, nie da się opi- 
sać słowami. Zdajemy sable sprawę 1 je 
dnego: to co się atało, przewyżazyło 

4 Niamcy dwu. 


dałał woich pozycjach 
przeszło 40 minui, dzugi oddział bojowy 
przez 6 godzin. Mina, którątmy założyli 
wybuchla, Ktlka 

naszych oddziałów zaafakawslo Nfamców, 
którzy się rozpierrchi 
ludziach są bardzo małe. To jest 
nież sukces. Zginął J. Poległ dnilercią bo- 
halerską przy karabinie 

im poczucie, że drieją się rzeczy wi 
kie, że to, na co ważyllśmy się, ma z! 
czenie doniosła. 


Jazego prze- 
yzancką, Dziś 
en trzy oddałały 
wywład 
rzadko. 


Nie aposób opisać w jakich warunkach 
żyłą teraz Żydzi w galcle. Tyłko jad- 
nostki będą mogly fo przełrzymać. — 
Wszyscy pozostali wcześniej alio pół- 
niej zginą, loa ich Jest przesądzony. Pra- 
wie we wszypikich schronach, w kidrych 
ukryma stę fysięce fudzi, nie można ra- 
palić iwlecy, bo brak powietrza. 


Bądś zdrów, drogi mój. Może się jesz 
cze spotkamy. Marżenie mego życia apel: 
niło się. Żydowska samoobrona w getcie 
stała się fikłem_ Żydowski zbrojny opdr 
i odwcf urzectywiafniły się. Byłem 
iwiadkiem wspaniałej heroicznej wałki 
hojowców żydowskich.” 


TADELISZ BAGIER (SOFIA) 
UDANA PREMIERA MIĘDZYPAŃSTWOWA PIŁKARZY 


REPR. POLSKI 


ZDOBYŁA PIERWSZY PUNKT W TURNIEJU 
BAŁKARSKIM NA „GORĄCYM TERENIE” W SOFII 


piłkarzy polskich do ałolicy 
plerwsze w fym roku między 
apatkanie w rumach turnieju 
milkarakiego Igrzysk Balkańskich nie wrd 
żyła nic dobrego. 

Termin meczu wybitnie nam nie odpo 
wiadał: wczesna póra, brak jarmy, trud- 
ności x ułażeniem składu wakazywały na 
ło, łe z Śoflł przywieziemy pakażną por- 
cje bramek. 

Tymczasem wbrew leoretycznym roa- 
ważaniom na tegrozentacyjnym aładlonie 
Junake dorzła do niespodzianki. Repie 
zaniacja Bulgari| zadawołić się musiała 
wynikiem remisowym. Zdobyliśmy jedzn 
cenny punkt w rozgrywkach lurniejn bal 
] mak wyc 

W nałwiękizym piśmie codziennym 
Sofii — arganie Bułęarakiej Parlii Robot 
nierej (komunistów) ukazał się przed 
mieczem piłkarskim Palska — Bulgazia 
dowcip rysunkowy, który doskonule cha- 
rakteryzuje rozmiary zaintetraawania Ruf 
garów występem pilkarzy polskich. 

Rysunek przedstawia szczęśliwego wl 
śctciefa bilełu wałępu na mecz, któremu 
Poaławiono alternatywę — nddanie bilelu 
albo imierć. Odpowiedź delikwenta brzmi. 
„zabierz życie, zostaw mł bilet” 

Nie ma w tym dowcipie wielkiej prze 
sady. Od kilku już tygodni cała niemat 
Bulgaria żyla tylko meczem Polaka — 
Bułgaria, Nie była człowieka w Soflt, 
który by nie pragnął og'ądać lego spa 
tkania, zobaczyć sportowców bratniej 
Polaki'a przede wszystkim być świadkiem 
irlumfu swej drułyny narodawej. 

Bo Hulgaczy wlarzyli w zwycięstwa 
awolch piłkarzy. Jedynym problemem dla 
nich była tylko ilość bremek, jaką Po 
łacy zainkasują. 

M dzleń meczu ponad 30.006 widrów 
znlegla srczelnie szcaupły stadlon Janak= 


który normałnie nomicicic może 25.000 
widzów, Około 20.000 entuzjastów pilkar. 
4łwa czekało przed botskiem na wynik 
Wszystkie bllety wstępu wysprzedane ra 
stały już na tydzień przed meczem. 


Punkiualnie o godz 4.15 wedlug czasu 
knigerskiego (3.19 wedlug naszego złmio 
wego) na udekorowany flagami ZSRR, 
Bułgarii, Rumunii, Jugoslawii, Al 
« Czechonłowacji ztadłon, wbiegają 
abydwie drużyny witana burzę” oklasków. 
Polacy w czeruanych spadenkach i bia 
lych korzulkach x orlem na piersiach. 
ulgarzy w niebieskich koszulkach 4 bia 
tych spodenkach 

Pllkacre wraz z sędzią Jogostowianinem 
Paduba! 


Kybuny, stów e, łau honorowe 
zajęłł Premier Bulgari Dymttrow wraz x 
wazyscy minłatrowie, zastępca 
Kalataw oraz minister Za 
l. paweł RP w Sofii 
Po powiłaniu drużyn, mymłanie uno 
minków, tosowaniu xiran. wazyscy. pilka 
rra wraz £ „oficielami” | sędziami ma 
azerują szetegiem aż do linii sutowej pod 
główna trybunę. gdzłe generał Słoiciew 
odbiera od pzzedstawiciela Bulgarskiego 
Związku Kultury Fizycznej raparl. 
Przemdwłenie genuzela Stolczewa. w 
którym wyrzia on włelką radaić z pa- 
wadu przystąpienia Polaki do Igrzysk 
Ralkańskich inte hymnu połskie 


wiceprezesa 
poprzedzają złożenie 
przez piłkarzy ślubowonła, obowiązujące. 
g0 w igrzyskach. Tekat przyzięgi wygiać 

kpt dzużyny „bułgarskiej Milew, w 
łyście Śpatowa i Tinkawa (piłkarze hut. 
garacy) uraz Parpana, Gajdzlka i Gracza 
(zm sirony drużyny polskiej). 

Tersz następuje powitanie prernietu Dy 
mitrowa przez kpl. drużyny polskiej 
Burpana i młrisira Zalewskiego, przez 
kpi. drutyny bułgarskiej Milewe, OBał 
lłkarze wręczają honorowym  gotciom 
wiaty, Prunzu: Dymiirow całuje seedecz 
nie naszego repreientanta, a owacje pu- 
bllczności trwają kilkanaście minul. Resż- 
ta piłkarzy obiega boska, abrzucając pu- 
bliczność kwiatami. 

Cacić oficjalna Jest skończona. Ze 
chwilę rozpoczyna się gra. 


Od pierwsze] minuły Rułgarzy narzu. 
caja azałone tempo, chcąc nim zmęczyć 
Polaków. Jest cudowna pogoda, słańca 
grzeje Jak u nas w lipcu, bolsko Bez 
zdzbla trawy, do którega piłkarze polscy 
nle a przyzwyczajeni. Ubawłamy się, że 
kondycja nie dopisze nasrym reptesen 
fantom na palnych 90 minut gey. 

Gra Jest bardzo nerwow. 
drużyny zdają dobie w zupelnaśc. 
x ciętaru galunkowego spotkania | wa 
nołci wyniku. Psychoza „włelkłego hi 
storycznego niemal meczu” jaką poprze 

powaduje. że gra J: 
załarią „walką na tmietć i życia”. 


Bułgarzy ałakują częściej, przy crym 
szerególnle niebzzpieczny dla naszych 
famacji defensywnych ja Milew — 
drodkowy nupazlnik drużyny gazpodarzy 
MV I! minucie po hędzie Trnkowa (troć 
kowego pomocnika Bułgarówj omal nic 
zdabylitmy bramki. Piłkę przejął nasz 
lewy łącznik Białas, przedostał słę na 
pale karne, wyciągnął z bramki bramka 
rza Bułgarów Kostnva, przergucii nad nim 
plłkę |... wydawała się, że wyłąduje ona 
nłeuchronnie w siatce. Niestety atezał był 
niecelny i przeszedł luż obok ałupka. 
Ataki zmieniały się błyskawicznie. pil- 
Ka wędrawala z jednej slrony bołzka na 
drugg, prowadzenie zdobyli Jednak Bul- 


— 

WW 17 minucie powstaje pod nat: 
bramkę zamieszanie, pilkę otrzymuje 
lew, strze mazzą bramkę a Słankojj 
dopełnia glową reszty. Rozpacziiwa Inter. 
weneja Janika jest spóźniana Entuzjazm 
na wldowni Irudno oplazć. 

Bułgarzy prowadzą J.0 I atakują nadał 
Mają szereg dogodnych aytuacji do pod- 
mytszenia wyniku, ale nie mają szczęścia, 
w chwlli, kłedy wydawało się. te zdo 
bycłe przez gaspodarzy drugiej bramki 
Jeat kwesiłę chwi. zupelnie nie 

mie Parpan wyrównuje, Nas? 
ocnik oddaje z odległości 
35 m od hramki wspuniały <ilnv strzał 


EJ 


Pułku ląduje w prawym gornym, rogu 


bramki. Bramkar: Kostov nawet nie 
drgnąl. Jes! 22 minuta gry i wynik mecza 
re 

Bulgarry s wytskew smyęw, Polmio 
soę lew rui mała dw wa 
nisłe kytamcje do podwyłszenia myrdka 
ale strzały są niecelne wzgłędnie Kosów 
interweniuje że zzczęściem 

Pa przerwie nata drużyna wyraźnie 
amęczona ogranicza slę jedynie do obra 
ny bramki | sporadycznych ziaków. 

36 niemal minut trwa bez, przerwy 
oblężenie naszej ramki. Zawodnicy pol 
scy dwoją i irają, walczą a kaldę pllkę 
da upadlego. Szłutm Bułgarów rwa Jed. 
nak tylko do 36 minuty. Także i ant nie 
mogą wytrzymać fempu. ra znów się 
wyrównuje a jeden x naszych ałakdw 
Cieślik — Białas omal nie kończy sle 
adabyciem bramki. Jezacze kilka raży po 
wałają niebezpieczne zyłuacje pad naśzą 
b Janik kilkakrotnie broni w fan 


lastycźny spos6b |.. wskazówka regara 
doblega do 90 minuiy. Wynik meczu nie 
ulega zmianie. Źremisawałlimy w „łaski 


— jqanań Omnera 3a wada 
Homma! „ „€ h 


Bilet na mecz z Polską luh życie! 
Weź życie, ale biletu nie oddam! 


INDYWIDUALNE mistczosłwa 
GoRsecskie POLSK. 


wm. zde tewaimie w Wwawie H 
nau Pa Połam, W sari Miawuwe 
męmewak. komek wagę bigi 
— awaria Lzarwa wks AMA 
waw wodne — Tagiwid Tai, 
nrybadan: waga rwyma — dami Mimaea 
> mawapoarwoch tu udzęno prawy 
sammna kami Marykakcy deżk miatów 
r = - Tamań 1 Makama wąs Ire: 


[wm oaaów Kane 
was 


Wspólna fotografia drużyn przed meczem 


Reprezentacje Bułgarii i Polski wbiegają 


Mam jeden wolny bilet na mecz Bułgaria — Polska, 


Tylko krótki okres czasu dzieli 
nas od rozpoczęcia wlelkiej mię- 
dzynarodowej imprezy  kolar- 
skiej — jedynej w swołm ro- 
dzaju — organizowanej przez 
redakcję „Głosu Ludu* wspól- 
nie z praskim dziennikiem „Rude 
Pravo', 

Bleg kolarski Warszawa — 
Praga | Praga — Warszawa 
wzbudził niezwykłe zaintereso- 
wanie w całym świecie sporio- 
wym nie tylko w. Polsce ale I 
za granicą. 

Trasa naszego biegu, w którym 
wezmą udział kolarze 11 państw, 
obejmuje swym zasięgiem naj- 
wazniejsze polacje kraju w Pol- 
see i Czechosłowacji. 

W dniu 1 maja kolarze wystar- 
tują z Warszawy. 

Bieg zakończy się w Warsza- 
wie na stadionie W. P. w dniu 
8 maja, w dniu Święta Zwycię- 
stwa. 

Trasa obu wyścigów jest tak 
pomyślana, aby kolarze mieli 
jak najlepsze drogi i przejeż- 


Pewnej dozy teoril nie da się W ża- 
den sposób uniknąć, rzecz jednak 
w tym, że rą ta sprawy i proste | cie- 
a... 


„S47 nowi palądacze aparatów pra, 
trzeba 


rabić nd jęcia:” — odpawie 
irwa pięciu mina Tak jest. 
MeOlkim Gzanie można nauczyc Kokos 
najbardziej podstawowych rzeczy 

uzyskiwaniu udanege zdjęcia. Można 
'asiąznąć ta, że już pierwszy. film hę: 
dzie zawierał przynajmniej 30%, do. 
kryeb. Nie twięci garnki lepią. 

le nle będzie ta warystka, 

RE NP IE 

czytać podręcznika. Ogromnie wie- 
la rzeczy pozostanie niezrozumiałych, 
niejasnych, niepowiązanych ze sobą. 
AL znając pewien szkielet zasad, 
można poiem powoli rozgrykć i te 
lane problemy. 


dżając przez  miejscowoś 
znacznym zaludnieniu — popula- 
ryżowali sport kolarski. 


Dla zawodników biorących 
udział w biegu przewidziany jest 
szereg nagród od poszczególnych 
ministerstw, od publicznych i 
społecznych organizacji oraz sto- 
warzyszeń prowincjonalnych. Dla 
drużyny, która odniesie zwycię- 
stwo na całej trasie, ufundowana 
zostanie wspólna nagroda re- 
dakcji „Głosu Ludu* i „Rude 
Prawo". Ta sama drużyna otrzy- 
ma również nagrody od insty- 
tucji obydwu krajów organizu- 
jących zawody. 


Liczba zgłaszających się ekip 
zagranicznych wzrasta coraz bar- 
dziej. W ostatnich dniach Komi- 
tet Kultury Fizycznej Jugosła- 
wli zgłosił oficjalnie udział w 
wyścigu dwóch ekip narodo- 


Tak się więc umawiamy: w majtki 
szych klika rordziałach postaram ale 
zamknąć dex poay owa minimum 
wladzy iotograficznej; dopiero od raz- 


działów następnych zajmiemy się do- 
kdadniej poszczególnymi zagadnienia- 
mi. Na pograniczu tega minimum | 
nej części narzego 
kaj caytninicy znajdą eudowną 
lóra umożliwi każdemu 
kmiarńzimikowi wykonania świ. swych 
adjęć na „dobrze”. Regulę szykka- 
atrzetności, 


Ściśle błarąc, tacy, ca już totogra- 
1ują, mogli by tych klika rozdziałów 
pominąć. Niestety, niech ml wolno 
będzie być odmiennegc zdania. Jak 
wielu tałogratujących dzi nie ma 
nawet trw. „zielonego pającia" o fo- 
togratowaniu, pozostanie to elchą © 
jeranicą inoją I klerownika każdego 
laboratorium prac amatorskich. Ra- 


ROZRYWKI UMYSŁOWE „ Nowakowski 


poniższym zna- 
ER SSEH krat- 
h, czytane kolejno, dadzą rozwią” 


zami 

Znaczenie wyrazów: 1. Rzymski bóg 

2. Inaczej „tętno”, 3. Pies goń- 

4. Wychowanek, uczeń, 5. Moneta 

Figura geometryczna, 7. 

Układ, umowa, $. Liczba, 9. Prawo- 

brzeżny dopływ Bugu, 10. Jeden ze 

składników powietrza, 11. Choroba za- 
każna, 12. Mieszkaniec Azji. 


Rozwiązanie zadań z niniejszego nu- 
meru nadsyłać należy napóźniej do 
dnia 14 maja br. 
dakcja tygodnika „( 
Warszawa, ul. Grażyny I z dopisl 
na kopercie „Rozrywki umysłowe”. 

Za dobre rozwiązanie przynajmniej 
jednego z tych zadań przyznanych 
zostanie 

$ magród książkowych. 


Rozwiązanie zadań z my. 44, 
BKAKANKA ZEGAROWA: Ukżadaj 
jm zadania swe, napewno nagroda 


ZARCIK REBUSOWY: „Samo. 


REWAGUJE: ZESPÓŁ _ 
Adres Redzkcji: 
Redaktor nacz. przyjmnja w środy I czwartki od g. 11_13. Radakcja czynna codziennie ad godz. 1013, Tal. 


NASZA DEOGA. 
Za „siódme-6sme* chwyćcie 106! 
nPięt-dziewięt* da Wax młodz) 
„Triaeieze-czwór-plątego* wiek — 
Nawa era nadchodzi. 
„Cztary I dziesięć" wiedzie nas 
Droga twardego czynu, 
Choć. R na niej półkniesz się — 


ŁYNY. 
wod maić de azietięću pracy 1dż, 
Eo Kraj na młodych czeka. 
Trzeba wywalczyć w trudzie dnia 
towny typ czlowi 
Niejeden „trzy-czwśr-Aziewięt" z Wan, 
Nim spełni awe zadanie. 
Z wysiłku spracowanych rąk 
Polaka z ruin powstanie 
Polaka „dwa-zaóstezo” jest 
Między nami niegodzien 
W skorupie egoizmu kio 
jemniał o narodzie. 
zła | droka" ztarych mię 
Zaludnia sztolnie pusie. 
Kikutów tabryk goi zię 
„Wspakowa Jedna-rzdsia" 


PL 


2a dobre rozwiązania z nr 44 na- 
zesdzjsiczyma 
1. Edmund Karlicki — Łódź, ul. Pa 
kowaka 16 m. 36 — książkę A. Du- 
Masa prYsE] mikakieleckwieć. 
Zmigniew Pregler — Jaworzno, ul. 
Maniuszki za — książkę Orzeszko- 
- nw Drela — Poznań. ul. 
Dąbrowskiego 54 m, 3 — książkę 
3. Mortona „Inkłuzowe wiano”, 
Stanisław nóbrosiewicz — Poznań, 
ul. Zagórze aj18 dążkę J. Lon- 
dana „Blaży kiet". 


Nagrody autorskie 

za najlepsze zadania, zamieszczone w 

zalesiącu lutym. br., otrzymają: 
uzajada — Kielce, ul. Focha 


DERO=ZTK WRO RO 
„Upadek Paryża 

2. Marias skórnicki — Siedlce, ul. 

iellońska 28 — kalążkę A, DU- 

mana „Trzej musrkieterowieć, 

3. Zblyaiew Kortas — Bydgoszcz, ul. 
Czerwonego Krzyża U3 — książkę 
3. Londona „Biały 


Warszawa — Mokotów, 


Rąkopisów niezamówionych redakcja nie zwraca 


Konio PKO 


iw. Pozn. Zakł. Grat Okr. Północ — Zakł. GŁ K- 50877 


GŁOS LUDU-R.S.W „PRASA" 
BIEG KOLARSKI WARSZAWA - PRAGA - WARSZAWA 


OPHAC, GRAFICZNE: HARO 
ul, Grażyny 8 


wych, składających się z 20 kx 
larzy. Włochy zgłosiły równi: 
20 zawodników, Węgrzy potwier- 
dzill swój udział w wyścigu, po- 
dobnie jak Związek Młodzieży 
Polskiej we Francji „Grunwald!, 
który przyśle silną ekipę kolarzy. 
Czechosłowacja wystawia dwie 
ekipy, składające się z 20 kola- 
rzy. 


Walka więc o prymat kolarski 
wyścigu zapowiada się niezwy- 
kle zacięcie. 

Niedawna bawiła w Pradze de- 
legacja „Głosu Ludu" ś Polskie- 
go Związku Kolarskiego. Odbyto 
2-dniową konierencję z przedsta- 
wlcielami redakcji „Rudego Pra- 
va" | Czeskiego Związku Kolar- 
skiego, celem ostatecznego usta- 
lenia trasy | udogodnienia oraz 
zatwierdzenia regulaminu. 

Istnieje projekt zorganizowa- 
nia w roku przyszłym wyścigu, 


dzę więc przeczytać. Stracić na tym 
«z mana 


JAK „ROBI SIĘ" ZDJĘCIE 
Jnaaai Laoaarte Lamkowie gry rp 
i 


Oto jesteśmy u śródel tatogralli, 
cofnięci © cztery i pół wieku wstecz: 
gdzieś około roku pańskiego 1500. 
Lecnardo da Vinci „boski Leonardo" 
Xladzie plerwsze lundamenty pod 
gmach fotografi. Opisuje zjawinko 
zwane „Camera obscura". Jeśli w 
przedniej ścianie szezelnie zamknię- 
tego pudła zrobimy niewielki otwo- 
16%, 19 na przeciwietej ścianie utwo. 

TY mĄ nam oawrocony obraz przed 
miotu, na który pudło „nastawimy”. 
Nile wiem czy „boski Leonardo", który 
przewidywał latającego czlowieka, 
przewidzia] także, że jego camera 
<zaawa to wlaściwie aparat fologra- 
xa 


„Jego maskotka” 


który obejmie swym zasięglem 
wszystkie stollce państw  sło- 
wiańskich. 

Jednym 2 ostatnich osiągnięć w 
pracach przygotowawczych jest 
uzgodnienie z | Ministerstwem 
Poczt i Telegratów sprawy wy- 
dania specjalnego znaczka pocz- 
towego z okazji zawodów. Zna- 
czek ten będzie przedstawiał ko- 
Jarza i jako swego rodzaju uni- 
gat — będzie poszuklwany przez 
filatelistów. 

Celerm imprezy jest zadoku- 
mentowanie | podkreślenie histo- 
rycznych dni majowych, 1 Maja 
— Międzynarodowe Święto Pra- 
cy, 5 Maja — Rocznica Rewólu- 
cji Praskiej S Maja — Święto 
Zwycięstwa Demokracji nad ia- 
szyzmem i hitleryzmem. Organi- 
zują ją dzienniki dwóch hratnich 
narodów „Rude Prava* — Cze- 
chosłowacja i „Głos Ludu" — 
Polska, przy ścisłym współdzia- 
laniu związków kolarskich wyżej 
wymienionych państw. Jnicjato- 
rem tej impreży jest „Głos Lu- 
du”. 


FOTOGRAFOWANIE NIE JEST TRUDNE — UCZMY SIĘ FOTOGRAFOWAĆ 4 


Dzłó każdy uczeń którejś tam glm- 
nazjalnej wie, że aparat jest udosko- 
nalonym pudełkiem, mającym 2 przo- 
du otworek, Że właściwie tak blisko 
od Leonardowej camery do Lelel, czy 
Cantaxa, conajmniej do prymi- 
tywnego uparatu skrzynkowega. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ARK 
AS 


— Patrż tatusiu, 


Lagi 
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Kącik naukowy 


O TO JEST 


ELEKTROENDOOSMOZ 


Polilechnika Gdańska, jeden z naimiod wyższych zakia- 
dów naukowych, stał mię już także ważnym ośrodkiem badań naukowych 
Plagą budownictwa wszelkich typów jesl niejednolita wytrzymmalość geun= 
tów, która zmusza niejednokrotnie do daleko idących zmian w projektach 
nowych gmachów, a czasami nawel do zaniechania budowy w miejscach 
nieodpowiednich, gdzie gleba jest zbyt mało odporna 

Profesor Ceberkowicz, jeden z wykładowców nczelni gdeńskiej, prowadzi 
właśnie donlosłe badania nad wytrzymałością gruntów, ważne 'z punktu 
widzenia nowoczesnego budownictwa 


Metoda elektroendoosmozy, opracowana przez niego, czyni twardym 
kamień zwykty plasek, zmieszany z wodą. Być może, dzięki tym bada- 
niom, lewealia wytrzymałości gleby w miejscu budowy przestanie niepo- 
kolć architektów 1 projektowana dzielnica kllkunastopiętrowych wieżowców 
w Warszawie, zostanie zbudowana wbrew wadom podskórnym, usuwają- 
cym się warstwom gruntu | Innym podcbnym nlespadziankom. Życzymy 
powodzenia gdańskiemu wynalazcy! 


NIEBO NAD WIE 
ODKRYWA SWE TAJEMNICE 


a raoroe . Nawet niewprawne 0- 
NZ romlezne Uniwersytetu ko laika dostrzeże 2 
Ą 1 Politechniki Wrocław- daleka półkolistą ko- 


sklej nie lstninło właś- pulę. kóra ukrywa lu- 
ciwie w momencie o-  nety, połączone z przy. 
bejmowania uczelni rządami pomiarowymi i 


naukowe.  Obserwało- W gwiafdzistą noc, spo. 
rium, które jest w sta- sobną da czynienia ob 
nie normalnym wzorem  =s+węśh, wojaka ow 


sprawności organi wa slę, ukszując firma 
nej, szczególnie uclar- ment niebieski 
plalo przez kompletną Nasze zdjęcie przed- 
dezorganizajcę w czasle stawia adiunkta dr Mer. 
działań wojennych gentalera,  obserwujące. 
H go kwiazdy padwójne 
Te ponure chwile na- Tak określa slę zwiszdy 
leżą już do odletej położone b, blisko sie- 


Luneta, którą widzimy przeszłości. Dzięki wy- Bie, tworzące Ńzycznie 
na zdjąciu, posiada so-  tężonej pracy | oflarno- ze sobą związane ukia- 
czewkę o średnicy 20  śoj prot. Rybki dr dy. Współczesna astro- 
cm, a ponieważ obser-  Mergentsiera, oraz stu. Namia umie na drodze 
wowane ciała nlebioskie gemów -  wroclawskiej matematycznej określić, 


zmienia położenie skut- 
klem ruchu obrotowego 
ziemi — luneta polączo- 
mh jest z mechanizmem 
zegarowym, który Ją 
obraca zgodnie z ruchem 
gwiazdy. 


kióre gwlazdy są po- 
dwójnymi, nawet w wy. 
padku, gdy / słabiej 
świecącej gwiazdy 1o- 
lepiej postawionych za- warzyszącej mle udała 
kladów naukowych tego się jeszcze dojrzeć przez 
typu. -- 


|Któca godzina? | 


rlum | uniwersyteckie 
jest dziś jednym z naj. 


powoduje, że zegar nie 
bywa nigdy wystawia- 
ny na dzlałanie promle- 
ni alonecznych, 

2 tych to powodów 
fotograł, który po- 
stanowi zdjąć wów 


tarium. Jest to zwykie 
elektryczny zegar wa- 
hadłowy, chodzący nie- 
zmiernie _ precyzyjnie. 
Jego wahadło utrzymy- 
wane jeat w ruchu ellą 
przyciągającą elektro 


magnesów | zaznacza MARO ls 

sklego _ obEer- 
kardą uplywającą ee wałorium, natrafia na 
kundę jednym uderze-  lysjączne' przeszkody 
Ez Po | ieh szczęśliwym 


o ie na go. Ary 
zabezpieczyć  jaknajdo- 
kdadniejsze  funkcjona- 
sanie metnanini sę: 
garowego, regaz LZnaj- okazało się, że nie wol- 
dule sie pod szknym no" eiądzyć refikio- 
aparatwa utrzymuje u rów. „BO długich tar 

z gsch zezwołona mu na- 


zwalczeniu, gdy już stą- 
pając na pałcach | w 
najgłębszej olszy rozata- 
wil aparat na statywie, 


Wszystkie zegarkł w 


4 stawicznie jednakowe Ę 

Polce adnie Pokródnio zianienie, niszaietne od koniec zapalić ale tyl. 

my według sygnałów. cidnienia, Benwicec watalo reprodukowa- 
nadawanych przez ra- na tewnątz. ne przez naa: zdjęcie 
dla, Skąd ie sygnały Podstawa zegara jest JCIE 

pochodząj Z obserwa. tak akonstruowana, by Od tej chwili fotograt 

łorium suironamlcznego. Chronić zegar od wązel- ów nie ma już żadnych 

" kich możliwych wstrzą- wątpliwości. że czas 


wrotiawskiego onserwa 
Lorium, jest czasem do- 
kłądnym. _ Pod_lelamy 
dego zdanie. 


sów. Również tempera- 
tura wewnątrz klosza 
jest utrzymywanie nie- 
zmiennie ta rama, Co 


Zegar astronomiczny 
jest jedną z nallstotniej- 
szych części — sklado- 
wych każdego obserwa. 


18 


fekst: £,T. ZALESKI 
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Nad budynkiem Państwowego Tnstyfutu Meteórológieznego w Gdyni za 
wisła na pół mas.fu czarna kula. Radlo nadało w świaj ostrzeż. na 
wóduch Bałtyku spodziewany jesl szlarm. W lud za tym ostrzeżeniem 
ogloszono zaknz wyjazdu 2 nortu mniejszych jednostek morskich kutrów 
rybackich, żaglowców. W basenach portowych rarpoczęto gorączkowe przy- 
gotowania de przyjęcia nadciągającej nawałnicy, Oto rybek umacniający 
żagle na uwym kutrze 


Załoga śclgacza O. R. 
P. „Mewa” _ Polakiej 
Marynarki Wojennej 
w gatowości do wy- 
ruszenia na morze 
Sztorm dla naszych 


marynarzy — to je- 
szcze jedna Okazja 
do wynróbowsnia 


swycn_ umiejętności 
ta plac ćwiczeń | pa- 
ligon urtyleryjaicl 


AA 


Potężne _ podmuchy 
nawalnicy wzburzyły 
wody basenu, Za 
akrzypiały kotwiczne 
hny, zugrzytały lmi- 
porele nie móże ulec 
przerwie. Przeladu- 
nek trwa nadal, choć 
groźne faie razpry- 
situją sią o kamienne 
nabrzeża, choć wl. 
cher gwiżdże w sta- 
Jovrych konstrukcjach 
dźwigów, niczem w 
konirach drzew. 


Tę  radywacyk 
wód nie hamuje żel- 
bet łalochronów | na 
brzeży — jest to ho- 
wiem otwarta Zato- 
ka. Siła Wiatru we- 
dlug skali Beautazta 
wynosi 10. Na chwilę 
pęka ciężka wełna 
zwichzzonych chmur 
1 blask alańca prze 
istacza ołów fal na 
wzburzone _ płynne 
zdjęciu ta nie zma- 
terlalizowane zjawy 
tonielców, wydoby- 
wające się z dna 
morsklego w czasie 
burzy. To ludzie z 
załogi polskiego ha- 
lownika „Pytan*. 


